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Cale ż y c i e g o s p o d a r c z e n a s t o p i e w o j e n n e j . — M o b i e t y p o w o ­

ł a n e d o s ł u ż b y n a m i e j s c e z m o b i l i z o w a n y c h r e z e r w i s t ó w 

Czechosłowacja pod presją bagnetów 
PRAGA, 18 sierpnia. 

Według wiadomości z Niemiec, ol 
brzymie manewry armii Rzeszy Nie 
mleckiej trwać mają 
dziernika. 

LONDYN, 18 sierpnia. 
Przedłużenie manewrów niemieckich 

do 2 października wytworzyło przeko-
aż do 2-go paź-J wojskowym. I nanie w Londynie, że Niemcy będą się 

Na wszystkich granicach, a więc nad starały trzymać Czechosłowację pod 

kach. Właściciele młynów i składów 
zbożowych, którzy mają większe zapa­
sy, obowiązani są zgłaszać je władzom 

Renem, nad Dunajem, na Śląsku I w nieustanną presją, aby zmusić ją do 
ny Bawarii, Saksonii 1 Austrii, Już w tej 
chwili 
SKONCENTROWANE SA WIELKIE 

MASY WOJSKA; 
buduje się szosy 1 nowe połączenia ko­
lejowe. Mężczyźni, niezdolni do służby 
wojskowej, otrzymali rozkaz stawienia 
się 'do dyspozycji władz. 

Z a r z ą d z o n o t e ł r e j e s t r a c j ę k o ­
b i e t , k t ó r y c h c z ę ś ć o b j ę ł a p o ­
s t e r u n k i w s ł u ż b i e p o c z t o w e f . 
W Bawarii na 25 sierpnia ogłoszono 

STAN POGOTOWIA MOBILIZACYJ­
NEGO, 

zabraniając żołnierzom wydalać sie z 
koszar. Wszelkie urlopy, wojskowe bę­
dą nieważne-

« t • 
PRAGA, 18 sierpnia. 

Jak obliczają fachowcy wojskowi, 
.ta zasadzie wiadomości z Niemiec, 

mobilizacja objęła 
1.400 tysięcy ludzi 

Za 2 tygodnie armia stała będzie uzu­
pełniona rezerwistami. Również ludność 
cywilna powołana Jest do mobilizacji w 
przemyśle, komunikacji 1 t. p. 

Zwraca uwagę, że i ' 
ŻYCIE GOSPODARCZE STAJE NA 

STOPIE WOJENNEJ. 
Gromadzone jest pośpiesznie zboże, roz­
mieszczone w rekwlrowanych budyn-

Prusach Wschodnich są kończone po­
śpiesznie roboty fortyfikacyjne. 

ustępstw. 
Charakterystyczny jest głos „Man-

Nie wolno opuszczać granic Rzeszy 
m ę ż c z y z n o m , u r o d z o n y m w l a t a c h o d 1883 d o 1920 

B E R L I N , 18 .VII I . W r o z g o r ą c z k o w a n ą a t m o s f e r ę 
N i e m i e c u d e r z y ł a w i a d o m o ś ć , iż w s z y s t k i e n i e m i e c k i e 
b i u r a p o d r ó ż y z o s t a ł y z a w i a d o m i o n e , ż e m ę ż c z y z n o m , 
u r o d z o n y m w l a t a c h o d 1 8 8 3 d o 1 9 2 0 , d a l e j l e k a r z o m , 
z r e s z t ą z a r ó w n o a r y j c z y k o m j a k i Ż y d o m , n a s t ę p n i e 
p i e l ę g n i a r k o m i p i e l ę g n i a r z o m o r a z w s z y s t k i m b ^ ł y m 
o f i c e r o m n i e w o l n o o p u s z c z a ć ' N i e m e c , a ż d o o d w o ­
ł a n i a , b e z s p e c j a l n e g o z e z w o l e n i a w ł a ś c i w y c h w ł a d z . 
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chester Guardian" Dyplomatyczny Ko­
respondent tego pisma ocenia bardzo 
pesymistycznie sytuację europejską. 
Twierdzi On, że istnieje w Niemczech 
wpływowa grupa, która dąży do jak 
najszybszej rozgrywki z Czechosłowa­
cją. Hasłem tej grupy jest: ..Teraz lub 
nigdy".. 

• • • 
BERLIN. 18 sierpnia. 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­
ne donosi: Praski korespondent angiel­
skiego dziennika „News Chronicie" do­
niósł w tych dniach, że, według wiaro-
godnych informacyj, w okręgu Glatz 
(Kładzko) zgromadzone zostały niemiec­
kie oddziały wojskowe w sile 100.000 
ludzi pod komendą gen. von Amin. 

Armia ta ma ruszyć na własną rękę 
przeciw Czechosłowacji. 

Niemieckie Biuro Informacyjne za­
przecza stanowczo prawdziwości tych 
doniesień. 

K9 118 
P r z e m y s ł o w c y n i e m i e c c y p o ś p y e s z n i e w y w o ż ą z kraju kapi ta ły 

BERLIN, 18 sierpnia, i LONDYN, 18 sierpnia. 
(PAT) Na zebraniu giełdy berlińskiej p j s m 0 londyńskie ..Dally Express" 

ponownie nastąpił spadek wszystkich ] S ( W j e r ( i z a 

ze wielcy p r z e m y s ł o w c y niemieccy 
papierów. Szczególnie słaba tendencja 
ujawniła się na początku zebrania, kie­
dy niektóre papiery utraciły blisko 7 i 
pół punkta-

. Dzień został zamknięty ze stratami, 
sięgającymi dla papierów ciężkiego prze 
mysłu do 4 pkt. Spadek papierów elek­
trycznych był jeszcze większy. 

w y w c z ą p i c n ą/Jze s w o j e z kra ju 
Podobno nie pogardzają tym także 

wybitni działacze narodowo - socjali­
styczni. 

W tym celu utworzyli bogaci Niem­

cy — Jak pisze „Dally Express" — spe­
cjalne związki zakonspirowane, celem 
szmuglowania pieniędzy zagranicę. 

Wskutek tego w ostatnich dniach 
na zagranicznych rynkach pieniężnych 
w szczególności na londyńskich, ukaza­
ło się szczególnie dużo niemieckie] wa­
luty, którą codziennie dokonywane są 
obroty na znaczne sumy. 

S P O T K A N I E RUNCIMANA Z H E N L E I N E 
Rozmowa trwała półtorej godziny i odbywała się w cztery oczy. — 

Henlein podtrzymywał swoje żądania i groził „konsekwencjami" 
Jk&nfti&t m i ę d z y &ra$ą a J l i e m c a m i s u d e c k i m i z a o s t r z y ł s i ę 

PRAGA, 18 sierpnia. 
(PAT) Sekretariat misji lorda Runcl-

mrma komunikuje: 
..Lord i lady Runciman w towarzy­

stwie pp. Peto i Ashton- Gwatkin udali 
się dziś rano do zamku Cerveny Hradek, 
rezydencji ks. Maxa tlohen.lohe-Langen-
burg, gdzie odbyło się 
SPOTKANIE Z KONRADEM HENLEI-

NEM 
craz posłami Frankem i Kundtem." 

Rozmowa między lordem Runclma-
nem i Henlelnem t rwała półtorej godzi­
ny i odbywała się w cztery oczy. 

Henlein miał wręczyć lordowi Runcl-
iriąiiowj memoriał w sprawie konfliktu 
między Niemcami sudeckimi a rządem 
praskim. 

W memoriale tym Henlein miał pod-
kieślić dobrą wolę SDP do pozytywne­
go rozważaniu sporu, który pragnie 
utrzymania pokoju. Winę za zaostrzenie 
sytuacji, grożące] daleko idącymi kon­

sekwencjami, ponosi całkowicie rząd 
praski. 

Henlein zaznacza dale], że podstawą 
żądań SDP są postulaty, sformuło­
wane przez niego w mowie karls-
bad/kiej . Na tej platformie pragnie 
SDP prowadzić rokowania z rzą­
dem. 

PRAGA, 18 sierpnia. 
(PAT) Wczorajsze przemówienie po­

sła Kundla na zebraniu komitetu poli­
tycznego ministrów, w którym wyraził 
on negatywne' stanowisko partii nlemie-
cko-sudeckiej w stosunku do projektów 
rządowych, 
ZAOSTRZA SPÓR MIEDZY NIEMCA­

MI A RZĄDEM PRASKIM. 
Stanowcza postawa partii niemlecko-
sudeckiej, odrzucającej zasady projekty 
rządowego i obstającej uporczywie przy 

R u n c i m a n opracuje m e m o r i a ł , 
k t ó r y w r ę c z y r z ą d o w i c z e s k i e m u i Niemcom s u d e c k i m 

Praga , 18 sierpnia. powrocie z zamku w Rothenhaus udał 
(PAT) Jak utrzymują w kołach poll- się do poselstwa brytyjskiego, gdzie 

tycznych, lord Runciman opracuje nic- spożył obiad. W obiedzie tym wzięli 
moriał, który niebawem wręczy rządo- udział wybitni przedstawiciele świata 
wl praskiemu i partii Niemców sudec- politycznego i dyplomatycznego, 
kich. Memoriał ten zawierać ma pro. M. Inn. w obiedzie tym wzięli udział 
pozycje rozwiązania zagadnienia naro- posłowie Polski, Wioch. Francji, Rumu-
dowościowego. nii. Danii oraz niemiecki charge d'affal-

Dziś wieczorem lord Runciman po res. 

swoich postulatach ujętych w 8 punktach 
mowy karlsbadzkiej Henleina stwarza 
dla rządu niezmiernie trudną sytuację, 
tym bardzie], że 
STRONNICTWA KOALICJI RZĄDO­
WEJ SPRZECIWIAJĄ SIE- RÓWNIEŻ 
JAKIMKOLWIEK BADŻ USTĘP­
STWOM NA RZECZ LUDNOŚCI NIE­

MIECKIEJ. 
W kołach politycznych w związku z 

nowowytworzoną sytuacją panują na­
stroje coraz bardzie] pesymistyczne w 
stosunku do możliwości pozytywnego 
rozwiązania sporu niemiecko-czeskiego. 

Na tle sytuacji krążą w Pradze roz­
maite pogłoski o projekcie 
ZWOŁANIA KONFERENCJI MIĘDZY­
NARODOWEJ W SPRAWIE CZECHO­

SŁOWACJI, 
o możliwości plebiscytu w Sudetach o 
bardziej stanowczej postawie, którą za­
jąć ma rząd Rzeszy wobec Czechosło­
wacji i t. p. 
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Heroiczne zarządzenia w obronie Iran 
z ą d w y p o w i e d z i a ł w a l k ę spekulacji z ł o t e m . - O b ł a w y w ś r ó d g i e ł d z i a r z y i d o c h o ­

d z e n i a p r z e c i w b a n k o m . — W y d a l e n i e Kilku c u d z o z i e m c ó w z granic Francji 

We Francji nie będzie ograniczeń dewizowych ani nowej dewaluacji—oświadczył Daladier 
PARYŻ, 18 sierpnia. 

(PAT) Agencja Havasa komunikuje: 
Premier Daladier złożył prasie następu­
jące oświadczenie: 

„Z powodu trudności międzynarodo­
wych, których ocena jest zresztą prze­
sądna, w większości krajów europej­
skich powstało 
ZANIEPOKOJENIE CO DO LOSU P O ­

SZCZEGÓLNYCH WALUT. 
Jednocześnie na większości rynków 
europejskich 

WZNOWIONO ZAKUPY ZŁOTA, 
lub jego tezauryzację, które to zjawiska 
ustały od kilku miesięcy. Tezauryzacja 
złota będąc szkodliwą dla kraju, jest 
jednocześnie błędem tych, którzy ją u-
prawiają. 

Jeśli chodzi o franka, to zjawiska te 
są wyrazem wspomnianych niepokojów, 
i zostały pogłębione na skutek 
POGŁOSEK, OBIEGAJĄCYCH NA TE-
MAT, BADŹ TO OGRANICZEŃ DEWI­
ZOWYCH, BADŻ TO NOWEJ DEWA­

LUACJI. 
Niezależnie od negatywnego efektu 

w życiu państwowym Francji, zamierze­
nia takie spowodowałyby między Inny­
mi jako niechybny skutek złamanie soli 
darności międzynarodowej, będącej naj 

skuteczniejszą gwarancją pokoju euro­
pejskiego." 

Z drugie) strony, premier Daladier 
nie uważa za stosowne zaprzeczać nie­
prawdziwym 1 śmiesznym pogłoskom o 
rzekomej różnicy zdań w łonie rządu 
i w najbliższym czasie wygłosi przez 
radio przemówienie w sprawie progra­
mu energicznych zarządzeń, niezbędnych 

z punktu widzenia 
UTRZYMANIA WALUTY I OBRONY 

NARODOWEJ. 
Rząd wierzy, że Francuzi spełnią swój 
obowiązek wobec ojczyzny. 

Równolegle z wystąpieniem prem. 
Daladier na rzecz uspokojenia opinii pu­
blicznej w sprawie sytuacji walutowej I 
zapowiedzi nowych posunięć rządu w 

Grand-Kino 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 

Dzid 
Premiera! 

Czołowy film amerykańskie! produkcji 
1938/39 r. 

A n g l i a i S t a n y Z j e d n o c z o n e 
udzielą P O P A R C I A walucie francusniej 

LONDYN, 18 sierpnia. 
(PAT) Wczoraj bawił w Londynie 

kanclerz skarbu sir John Simon, który 
odbył dłuższą konferencję z prem. Cham 
berlalnem 1 wieczorem odjechał z powro­
tem do północnej Anglii, gdzie spędza 
wakacje. 

Jak słychać, rozmowa premiera z 
kanclerzem skarbu dotyczyła sytuacji 

franka francuskiego. Omówiona miała 
być sprawa równoległego brytyjskiego 
1 amerykańskiego poparcia dla waluty 
francuskiej. 

Wobec porozumienia walutowego z 
roku 1936 zarówno rząd brytyjski, Jak 
1 amerykański zainteresowane są w za­
rządzeniach, Jakie rząd francuski podej­
muje, celem poprawy sytuacji franka. 

obronie franka władze administracyjne 
przedsięwzięły szereg zarządzeń, mają­
cych na celu 
OGRANICZENIE ROZPOWSZECHNIO­
NYCH OSTATNIO SPEKULACJI ZŁO­
TEM I WALUTAMI ZAGRANICZNYMI. 
Na mocy przepisu prawnego, oddawna 
nie stosowanego, władze administracyj­
ne nakazały obecnie legitymowanie się 
dowodami tożsamości przy tranzakcjach 
złotem. 

Następnie, w dniu dzisiejszym, 
POLICJA PRZEPROWADZIŁA OBŁA­

WĘ WŚRÓD GIEŁDZIARZY, 
nakazując wydalenie z Francji szeregu 
cudzoziemców, zajmujących się handlem 
walutami 1 złotem, Jak również wyto­
czyła 
DOCHODZENIA PRZECIW MAŁYM 

BANCZKOM, 
handlującym złotem 1 walutami po ce­
nach daleko wyższych od cen notowa­
nych oficjalnie. 

Roosevelt o alarmach wojennych 
Doniosłe oświadczenie prezydenta Sl. Zjednoczonych podczas wizyty w Kanadzie 

mu nie mogą zaszkodzić zamorskie kon-

Akcja filmu rozgrywa sie AC. Meksyku, 
krain pięknych senorit i śpiewających 

gitar. 
Egzotyczny kraj tęsknych pieśni i pod­

niecającego taktu rumby. 
W rolach głównych: 
Idealna para kochanków: 

DOROTHY LAMOUR 
RAY M1LLAND 

oraz udział najlepszych oruiestr mek­
sykańskich i świetnych zespołów wo­

kalnych 

WASZYNGTON, 18 sierpnia. 
(PAT) Prezydent Rooseyelt, przema­

wiając z okazji przyznania mu doktora­
tu honorowego, oświadczył w m. King­
ston (Kanada), że Stany Zjednoczone 
nie pozostaną bierne, jeśliby jakiekol­

wiek mocarstwo zagroziło Kanadzie. 
Mówiąc o ostatnich alarmach wo­

jennych, prez. Rooseyelt oświadczył: 
„My, w Ameryce, nie znajdujemy się 

Już więcej na dalekim kontynencie, któ­
rego nie mogą interesować, lub które-

Lord H a l l f a x nie ustąpi 
Jliemcu zapraszają do Berlina torutujsniego 

min*8tra lotnictwa 
LONDYN, 18 sierpnia. 

(PAT) Agencja Reutera na zasadzie 
informacyj z kół oficjalnych kategorycz­
nie zaprzecza, jakoby pomiędzy premie­
rem Chamberlainem a lordem Halifaxem 
miały Istnieć jakiekolwiek różnice zdań. 
Tego rodzaju pogłoski Reuter określa 
jako absurdalne 1 szkodliwe w obecnej 
sytuacji. Lord Hallfax pojutrze, lub na­
wet jutro ma ponownie wyjechać na 
urlop. 

PARYŻ, 18 sierpnia. 
(PAT) „Intranslgeant" podaje wiado­

mość z Berlina, iż w kołach politycz­
nych stolicy Rzeszy rozważana jest 

! sprawa wizyty angielskiego ministra lot­
nictwa sir Klnsley Wooda. 

Zaproszenie byłoby wystosowane na 
ręce ministra angielskiego przez Jedną z 
wybitnych osobistości niemieckiego mi­
nisterstwa lotnictwa, która miałaby udać 
się w najbliższym czasie do Londynu. 
Wizyta ta miałaby na celu omówienie 
zawarcia paktu lotniczego. 

flikty. Przeciwnie, staliśmy się przed­
miotem zainteresowań wszystkich za­
morskich sztabów i biur propagandy. 
Nasze wjelkle bogactwa I potęga woj­
skowa czynią nas poważnym czynni­
kiem pokoju, niezależnie od naszej woli. 

Na szczęście, wy, Kanadyjczycy I my 
możemy trzeźwo rozważać te możliwo­
ści, będąc zdecydowani nie zaniedbać 
niczego, co mogłoby służyć sprawie po­
wszechnego pokoju Nawet gdyby na­
dzieje te miały zawieść — możemy za­
pewnić, że nrzynajmnlej ta półkula po­
zostanie potężną i niewzruszoną cyta­
delą cywilizacji". 

li!. 
| ordynuje w'willi „BIAŁY ORZEŁ" | 

§ w K r y n i c y 1 

Xd**vs.rnia i ludzie 

T r a g i c z n e dzieje tancerki 
N I A C Z E ^ O leonora u 

Aleksandria, w sierpniu. 
Pewnego upalnego dnia lipcowego, 

około godziny czwartej nad ranem, zem­
dlała na jednej z najbardziej ruchliwych 
ulic Aleksandrii nieznana kobieta. Dwa-j 
lekarze, którzy wracali właśnie z ope­
racji do domu, zajęli się nią i po zbada­
niu, kazali ją natychmiast przewieźć do 
szpitala. Policjant, pełniący służbę w 
dzielnicy portowej i znający dobrze 
wszystkich bywalców zakazanych spe­
lunek, oświadczył, iż kobieta była sta­
łym gościem najgorszych knajp, gdzie 
występowała, jako tancerka. Arabowie 
bardzo ją lubili i obsypywali ją podarun­
kami. Nazwano ją Leone i podziwiano 
jej niezwykłe zdolności taneczne. 

Ody w szpitalu przeszukano ubogą 
odzież kobiety, znaleziono w kieszeni 
sukni paszport, który dawno stracił już 
walncść. Między kartkami znajdował 
się adres jaikegoś pana Heyward Haw-
1 aro. Chicago 43, Avenue. Jeden z le­
karzy, który, zainteresował się losem ko­
mety o tak szlachetnych rysach twarzy, 
skierował pod odnaleziony adres depe­
s z , w której donosił, iż nieznajoma 
prnw,^!:(;cic':nie nie przeżyje następnych 
dni. Po dwóch dniach z Chicago nad­
szedł radiotclegram z prośbą, by umie-

C I E Ł C Ł A O D M E S O ? 

szczono tancerkę w najlepszym sana­
torium i otoczono ją najtroskliwszą opie­
ką. Mr. Heyward Hawtoaro. nadawca de­
peszy, zapłaci za wszystko. 

0 przetransportowaniu chorej do sa­
natorium nie mogło jednak już być mo­
wy. Tancerka zmarła w kilka godzin po 
nadejściu depeszy, nie odzyskawszy 
przytomności. 

1 otóż stał się znów aktualny sensa­
cyjny romans życiowy kobiety, której 
podobizny podziwialiśmy przed laty we 
wszystkich magazynach 1 gazetach. Na­
zywała się Leonora Couton. Urodziła się 
w Paryżu i tamże spędziła swa młodość. 
Odznaczała się wielką urodą i była jesz­
cze bardzo młodziutka, gdy zaangażo­
wano ją, jako tancerkę do jednego z tea­
trów bulwarowych. Leonora byfa wpraw 
dzie obdarzona wielkimi zdolnościami w 
tym kierunku, mimo to jednak nie było 
dla niej rzeczą łatwą wybić się. Młoda 
dziewczyna była dumna i nie starała się 
o względy mężczyzn, którzy mogliby jej 
być pomocni w zrobieniu kariery. 

Ody Leonora miała 21 lat. chęć wy­
bicia się skłoniła ją do haniebnego czy­
nu: skradła pieniądze z kasy teatralnej, 
przeszło dwadzieścia tysięcy franków i 
uciekła. Od tego czasu zniknęła bez 

śladu. 
Dopiero po ośmiu latach usłyszano 

znów o niej. Leonora w międzyczasie 
została w Chicago żoną fabrykanta Hey-
warda Hawboro, który ją ubóstwiał. Nie 
miał pojęcia o jej przeszłości. Po siedmiu 
latach małżeństwa pani Hawboro pozna­
ła jakiegoś dalekiego krewnego swego 
męża, który zakochał się w niej od pier­
wszego wejrzenia. Leonora nie odwza­
jemniała jednak uczuć młodego człowie­
ka i wyperswadowała mu wreszcie, iż 
może ich łączyć jedynie węzeł przy­
jaźni. 

Pewnego dnia pani Hawboro zwróci­
ła się do swego nowego przyjaciela z 
dziwnym poleceniem. Opowiedziała mu 
0 przestępstwie, które popełniła, jako 
młoda dziewczyna i poprosiła, by poje­
chał do Paryża i zwrócił dyrektorowi 
teatru skradzione pieniądze wraz z pro­
centami. Dowiedziała się bowiem, iż po­
wodzi mu się teraz bardzo źle. Poza tym 
poprosiła przyjaciela, by dołożył wszel­
kich starań celem wycofania odnośnych 
aktów policyjnych. Chciałaby przecież 
odwiedzić kiedyś z mężem ojczyznę, a 
obawiała się, iż ją mogą wtedy zaare­
sztować. 

Przyjaciel przyrzekł uczynić wszyst­
ko, co będzie w jego mocy. Krótko przed 
wyjazdem namyślił się jednak i raz jesz-

1 cze zapytał, czy Leonora chce zostać je­
go kochanka. Ody młoda kobieta z obu­
rzeniem odrzuciła jego propozycję, 
oświadczył, iż wyda ją w takim razie 

sądom. Paili Hawboro nie postąpiła zbyt 
mądrze, policzkując w odpowiedzi mło­
dego człowieka i wyrzucając go za 
drzwi. Przyjaciel postanowił sic zemścić. 
Pojechał do Paryża, zwrócił dyrektoro­
wi część skradzionych pieniędzy i zmu­
sił go do zażądania pełnego odszkodo­
wania od francuskich władz. Wynikiem 
togo czynu byl skandal, omawiany 
wkrótce szczegółowo przez francuską i 
amerykańską prasę. 

Pani Leonora Hawboro tak bardzo 
przejęła się całą tą sprawą, iż uciekła 
z domu, nie żegnając się nawet ze swym 
mężem. Nikt-nie miał pojęcia, dokąd się 
udała; 

Po roku, w jednym z hotelów nowo­
jorskich znaleziono zwłoki owego przy­
jaciela, który zniszczył życie Lennory 
Hawboro. Nazywał on się Paul Grittys 
i został zastrzelony w nocy w tajemni­
czy sposób. Po przeprowadzeniu śledz­
twa, podejrzenie padło na Leonora. Oka­
zało się jednak, iż młoda kobieta znaj­
dowała się w tym czasie w Brazylii, l e c z 
i stamtąd zniknęła ona bez śladu, gdy jej 
mąż, który wydawał olbrzymie <umy w 
celu odnalezienia jej, przybył cb Ri-"> de 
Janeiro, by ją stamtąd zabrać. N'e mógł 
się niczego dowiedzieć ó kobiecie, którą 
wciąż jeszcze kochał. Dopiero depesza 
z Aleksandrii zdradziła mu mieisce po­
bytu żony, która w ciągu ostatnich lat 
staczała się coraz niżei. Bvło 'ni zbyt 
późno, by ją ratować. Mr. Hawboro ka­
zał jej zwłoki sprowadzić do Chicago. 



„REPUBLIKA" Nr. 226. Piątek, 19 sierpnia 1938 r. 3 

W 
J u ż obecnie cale o b s z a r y k r a j u z n a j d u j ą się pod „ o k u p a c j ą " band t e r o r y s t y c z n y c h , 

k t ó r e p r z y g o t o w u j ą p o w s z e c h n ą mobilizację ludności a r a b s k i e j 

Silne oddziały wojska ścigają sprawców porwania inspektora polfcii 
Jerozolima. 18 sierpnia. 

„Dawar" i inne pisma żydowskie o-
strzegają dziś rząd palestyński, stwier­
dzając, że sytuacja w Palestynie jest 
niebezpieczna i że w obozie arabskim 
CZYNIONE SA PRZYGOTOWANIA 

DO POWSTANIA. 
„Dawar" stwierdza, że 

BANDY ARABSKIE SPRAWUJĄ FAK* 
TYCZNA WŁADZE NA CAŁYCH OB­

SZARACH 
1 że nie napotykają na żadne poważne 
przeszkody ze strony władz. 

Jak informują, we wsiach dokoła J e ­
rozolimy koncentrują sie obecnie wiel­
kie arabskie bandy terorystyczne, urzą­
dzające w nocy najścia na wsie arab­
skie, przeprowadzają rewizje, nakłada* 
ja na mieszkańców kary zbiorowe 1 kon­
trybucje. Przygotowywane są spisy 
mobilizacyjne. 

Cała wiejska ludność arabska znaj­
duje się pod faktyczną kontrolą band 
terorystycznych. Wczoraj w n°cy „kon­
trolerzy" 1 „lotne oddziały" band tero­
rystycznych zwiedziły liczne wsie arab­
skie pod Jerozolimą oraz dzielnice na 
peryferiach samego miasta, m. inn. dziel 
nlcę Talbleh, dzielnicę Naszaszlbl, dziel­
nicę Kpttaman, dzielnicę niemiecką, oko­
lice dzielnic Talpiot 1 Ronienia, zbierając 
fundusze wśród ludności arabskiej. 

Rząd zamierzał proklamować stan 
wyjątkowy na drogach, wiodących do 
Jerozolimy. Do tej pory jednak to nie 
nastąpiło. 

Bejrut. 18 sierpnia. 
Koła arabskie w Syrii Informują, że 

w Palestynie czynione są przygotowa­
nia do powszechnego powstania arab­
skiego na początku września. Bandy a-
rabskle w Palestynie korzystają z pra-
wie całkowite] swobody ruchu na gra­
nicach. W całej Palestynie agenci band 
terorystycznych werbują uzbrojonych 
ludzi 1 zbierają pieniądze. 

Podobny werbunek odbywa się tak­
że na terenie Syrii 1 Iraku. Zarówno w 
Palestynie, Jak i w krajach sąsiednich 
działalność ta nie napotyka na żadne 
przeszkody. Arabski „Związek obrony 
Palestyny", mający swą siedzibę w Ba­
gdadzie, prowadzi gorączkowa akcję 
przygotowawczą, kompletuje oddziały 
terorystyczne, zaopatruje Je w broń 1 
pieniądze. 

Jak Informują, Fauzi-bey el-Kaukadżi 
miał się zgodzić na ponowne objęcie do 
wództwa nad oddziałami terorystycz 
nymi w Palestynie. Kaukadżl prowa­
dzi obecnie w tej sprawie rokowania z 
wysłannikami grup palestyńskich. Sta 

wla on żądanie powierzenia mu wyłącz­
nego dowództwa nad całą akcją oraz 
kontroli nad wszystkimi funduszami, któ 
tą to kontrolę dotychczas sprawuje b. 
mufti Jerozolimy. 

Jerozolima, 18 sierpnia. 
KILKUSET ŻOŁNIERZY ANGIEL­

SKICH PRZY WSPÓŁDZIAŁANIU LOT 
NICTWA I P S Ó W POLICYJNYCH 

ROZPOCZĘŁO OBŁAWĘ W OBSZA­
RZE ATHLIT, GDZIE PORWANO RO­
DZINĘ ŻYDOWSKIEGO INSPEKTORA 
POLICJI, oraz w okolicach Nablus, — 
gdzie partyzanci zabrali broń I amunicje 
z posterunku policyjnego oraz dokonali 
eksprioprlacji w tamtejszym banku. 

Teroryści arabscy 
RZUCILI DZIŚ BOMBĘ 

J£vwvntva b i t w a o o d Jiftfta 

13 Arabów i 1 żołnierz angielski—zabici 
W aficj* u ż y t e z o s t a ł y K a r a b i n y mm szu n o wre 

i s a m o l o t u b o m b o w e 
JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 

(PAT) Na zachód od Akko doszło dziś znowu do większego starcia pomię­
dzy wojskiem angielskim a partyzantami arabskimi. 

Ze strony angielskie) w akcji dzisiejsze] użyte zostały samoloty bombowe 
oraz karabiny maszynowe. W starciu zginęło 13 Arabów. 

Według komunikatu oficjalnego poległ jeden żołnierz, a jeden oficer 1 32-ch 
żołnierzy odniosło rany. 

na samochód „Palestlne Electric Corpo­
ration" na ulicy Nazaretańskle] w Jero­
zolimie. Trzej robotnicy żydowscy — 
36-Ietui Abraham Junisz, 32-letni Chaim 
Kamalkin 1 29-letni Matetiahu Raliszman 
— są ciężko ranni, trze] inni lżej. 

J a s n e B l o n d y n k i 
p o s i a d a j ą o 4 7 % więce j s e x 
a p p e a l ' u n i t c i e m n e b l o n d y n k i . 
NA PODSTAWIE NAUKOWYCH DOŚWIADCZEŃ STWIERDZONO, TE 
JASNE BLONDYNKI MAJĄ O 4 7 % WIĘCEJ LEX APPEAFU NIT 
CIEMNE BLONDYNKI. LECZ HO JASNYCH BLONDYNEK WIE, JAK 
UZYSKAĆ TON CZARUJĄCY, ZŁOCISTY POŁYSK — JAK CIEMNIENIU 
ZAPOBIEC ? CIEMNY WLOA JEST SZORSTKI, GRUBY, WŁOS JASNY — 
DELIKATNY 1 MIĘKKI. POMIMO TO UZYWNJĄ BLONDYNKI ZWYKŁEGO 
MYDLĄ LUB SHANIPOONU Z NAMIASTKO, MYDŁA. NLO WIĘO 
DZIWNEGO, ZE ICH czarujące, złocisto BLOND włosy ciemnieją! 
TO CZEGO POTRZEBUJECIE — to STABLIISLI . SPEOJALNY SLIAM-

IIOON DLA JASNYCH włosów. KLE TYLKO ZAPOBIEGA CIEMNIENIU 
SANO BLOND włosów, LOCZ NADAJE IM RÓWNIEŻ ODCIEŃ O 

2—4 tony JAŚNIEJSZY 1 PRZYWRACA WSPANIAŁĄ, ZŁOCISTĄ 
PIĘKNOŚĆ Z okrcBu DZIECIŃSTWA. BTABLOND NIE TYLKO USUWT 
ŁUPIEŻ I ZAPOBIEGA ŁAMLIWOŚCI WLOSDW, LECZ NADALE IM 
MIĘKKOŚĆ T ELASTYCZNOŚĆ. JEŻELI ZALEŻY W A 

• STABLC ŚRODKU UENLĄOYM, NIE KUPUJCIE WTEDY BF 
AM tylko NA 

L.UNIR.i • JEŻELI 
EDNAK PRAGNIECIE UZYSKAĆ CZARUJĄCE, JASNE WŁOSY, TAKIE 
AKLML Z NATURY BYĆ POWINNY, WÓWCZAS S T A B L O N D JEAT 
EDYNYM SHOMPOONEM DO TEGO CELU. WYPRÓBUJCIE RAI 

.EDEN TYLKO — KUPCLO DZIŚ JESZCZE-T NIE ZAWIERA ŁADNYCH 
SZKODLIWYCH ŚRODKÓW BARWIĄCYCH ANI TLENIĄCYCH. TOREBKA 
STABLOND'U WYSTARCZY TERAZ NU DWUKROTNO UMYCIE WŁOSÓW. 

Przyczyny aresz towania są n ieznane .—Energ iczny p r o 
test a m b a s a d o r a brytyjsk iego w Ber l in ie 
LONL-YN, 18 slc-rpn a 

(PAT) Reuter donosi, że podczas po-
D R O Ż Y do Anglii, podczas przekraczania 
dawnej granicy austriacko-n i endeckiej 
został aresztowany w Salzburgu urzęd­
nik angielskiego biura paszportowego w 
Wiedniu kpt. Thomas Kendzick. 

Jest on obywatelem brytyjskim 1 

pracował w Wiedniu 18 lat. Kpt. Ken-
drlck został przewieziony do Wiednia 
i przebywa obecnie w siedzibie „Gesta­
po" w gmachu hotelu „Metropole". Przy­
czyny aresztowania są nieznane. 

. . . 
LONDYN, 18 sierpnia. 

(PAT) Ambasador brytyjski w Berli­

nie sir Neyille Henderson otrzymał pole­
cenie złożenia w dniu dzisiejszym ener­
gicznego protestu przeciwko aresztowa­
niu w Salzburgu członka konsulatu bry­
tyjskiego w Wiedniu. 

Ambasador domagał się nadto wy­
jaśnienia tego aresztowania. 

Inspekcyjny lot Mussoliniego 
na w y s p ę P a n t e l l e n a , która j e s t b a z ą l o d z i p o d w o d n y c h 

RZYM, 18 sierpnia, imolotem bombardującym i po 2 godzi-
(PAT) Dziś o świcie Mussolini wy- nach lotu wylądował na wyspie Pante 

startował z Guidonii 3-motorowym sa-Teria, gdzie zwiedzi! urządzenia porto 

Wybory do samorządów 
o d b y w a ć s i ę m a j ą w u s t a l o n e j k o l e j n o ś c i 

Projekt amnestii w Polsce? 
WARSZAWA, 18 sierpnia. 

Jedna z agency] prasowych donosi, 
Iż w kołach rządowych rozpatrywany 
jest ponownie projekt ogłoszenia późną 
jesienią r. b. szerokiej amnestii, którą by 
mogli być objęci również niektórzy czo­
łowi działacze polityczni. 

Jak wiadomo, przed niedawnym cza­
sem wiadomościom o tego rodzaju am­
nestii zaprzeczono, tak, iż wiadomość 
przyjąć należy dość krytycznie. 

Prez. Starzyński w Kownie 
Kowno, 18 sierpnia. 

(PAT) Wczoraj przybył samochodem 
do Kowna prezydent m. W a r s z a w y Sta-
rzyiiski. . 

Po złożeniu wizyty prezydentowi m. 
Kf'Wtia Merkisowi oraz po zwiedzeniu 
miasta prez. Starzyński udał się dziś nad 
merze do Połągi. 

Paryż, 18 sierpnia. 
(PAT) Wodnosamolot „Lieutenant de 

Vaisseau Par is" wystartował dziś do lo­
tu transatlantyckiego, lecz po 10 minu­
tach przerwał lot z powodu uszkodze­
nia Śmigla. Lot odłożono. 

WARSZAWA, 18 sierpnia. 
Wśród stronnictw politycznych, przy 

gotowujących się do wyborów samorzą­
dowych panuje przekonanie, Iż wybory 
odbędą się w pewne] kolejności, a mia­
nowicie w różnych terminach na poszczę 
gólnych terenach. 

Na pierwszy ogień pójść mają, jak 
wiadomo dwa największe miasta War­
szawa i Łódź. Następnie odbyłyby się wy­

bory w województwach centralnych. Na \ 
drugim miejscu znalazłyby się wojewódz 
twa wschodnie, a dopiero w terminie 
najpóźniejszym województwa zachodnie 
I województwa małopolskie. 

Odbycie wyborów w wojewódz­
twach centralnych i wschodnich przewi­
dywane jest jeszcze na rok bieżący. 
W pozostałych dzielnicach kraju wybo­
ry odbyłyby się z wiosną 1939 r. 

Pogłoski o ciężkiej chorobie b. marsz. Rataja 
z o s t a ł y p r z e z S t r o n n i c t w o L u d o w e z d e m e n t o w a n e 

WARSZAWA, 18 sierpnia. 
Sekretariat Stronnictwa Ludowego 

zaprzecza pogłoskom o ciężkiej chorobie 
prezesa tego ugrupowania b. marszałka 
sejmu Macieja Rataja. 

Stronnictwo Ludowe podaje, że h. 

marsz. Rata] przebywa w Truskawcu, 
gdzie pozostaje pod obserwacją lekar­
ską, jednakże w przyszłym tygodniu ma 
Już powrócić do normalnej pracy poli­
tycznej. 

Chorwaci domagają się 
z m i a n y Konstytucji iu&osłowiawlsfiiei 

Blałogród, 18 sierpnia. 
(PAT) Rozmowy, które podczas 48-

godzinnego pobytu w Bialogrodzie pro­
wadził z przywódcami bloku opozycyj­
nego leader chorwackiego stronnictwa 
chłopskiego dr Maczek, zakończone zo­
stały uchwaleniem rezolucji, domagają­
cej się natychmiastowej zmiany konsty­
tucji. 

Wydany w tej sprawie komunikat o-
stro atakuje rząd, nie przytacza jednak 

konkretnych zarzutów. Komunikat 
stwierdza, że forma monarchiczna rzą­
dów i dynastia Karadziordziewiczów po­
zostają poza dyskusją i wskazuje na to, 
że groźba powikłań międzynarodowych 
podyktowała opozycji wystąpienie z 
propozycją rozpoczęcia dyskusji kon­
stytucyjnej. Rezolucja domaga się za­
wieszenia obowiązującej konstytucji i 
rozpisania wyborów do konstytuanty 
pod hasłem zjednoczenia narodowego. 

we i przemysłowe. 
Następnie Mussolini ukazał się na bal<^ 

konie ratusza, skąd przemówił do lud­
ności. 

Wiadomość o locie Muss ńiniego na 
wyspę Pantelleria wywołała tu wiele, 
komentarzy, ponieważ wyspa ta, poło­
żona na połowie drogi między Sycylią 
i wybrzeżem Tunisu i odległa od tery­
torium francuskiego zaledwie o 80 km., 
stanowi bardzo doniosłą bazę lodzi pod­
wodnych i samolotów. Bazy te decydu­
ją o ponawaniu nad t. zw. kanałem sy^ 
cylijskim, dzielącym Morze Śródziemne 
na dwie części, zachodnią i wschodnią, 
to też jest rzeczą dawno znaną, że na 
wypadek ewentualnego konfliktu bazy 
morskie oraz fortyfikacje Pantellerii 
odegrać mogą bardzo doniosłą rolę. 

Dzienniki, obszernie komentując lat 
Mussoliniego, podkreślają, że po raz 
pierwszy tak doniosła baza stalą się 
przedmiotem inspekcji ze strony szefa 
rządu. 

„Lavoro Fascista" dopatruje się w 
...opekcji szczególnej troski Mussolinie­
go o obronę państwa. 

„Tribuna" twierdzi, że „błyskawicz­
ny lot Mussoliniego na wyspę, dokona­
ny wojskowym samolotem bombardują­
cym, jest gestem o niezwykłej wymo­
wie. Pantelleria, która uważana była 
przez dawne rządy liberalne za posiad-

.łość odległą i pozbawioną znaczenia, 
stała się za rządów faszystowskich rze-, 
czywistością o wielkiej wadze dla potę­
gi śródziemnomorskiej Włoch. Mussoli­
ni, który po raz pierwszy zjawił sie na 
wyspie, dał tym samym dowód wielkiej 
siły i potęgi Włoch'". 
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Gen. Vuillemin u Hitlera 
Szef lotnictwa francuskiego zetknął się wczeraj poraz pierwszy z Goeringiem 

Berlin. 18 sierpnia. 
(PAT) W trzecim dniu swej wizyty 

£en. Vuillemin wraz z towarzyszącymi 
mu oficerami francuskimi zwiedzi! fa­
bryki sprzętu lotniczego „Junkersa" o-
raz szkolę pilotów w Magdeburgu. O 
godz. 13-ej po powrocie do Berlina gen. 
Vuillemin przyjęty zosta! na audiencji 
przez kanclerza Hitlera. 

Rozmowa ta, w której ponadto wzieji 
udział radca Schmidt, a ze s trony Fran­
cji ambasador Francois Poncet. trwała 
ok. 45 minut, po czym o godz. 14-ej go­

ście francuscy, odjechali do Karinhall, 
posiadłości wiejskiej marszałka Goerin-
ga. 

Jest to pierwsze osobiste spotkanie 
obu szefów lotnictwa, gdyż dotychczas 
gen. Vuillemin, bawiący tu wprawdzie 
na zaproszenie Goeringa, był przyjmo­
wany przez jego zastępcę, podsekreta­
rza stanu w ministerstwie lotnictwa gen. 
Milcha, co nie uszło uwagi tutejszych 
obserwatorów zagranicznych. 

W rezydencji marszałka Goeringa 
gen. Yuillemin przebywał około 3-ch go­

dzin, po czym powrócił do Berlina ce­
lem wzięcia udziału w raucie, wydanym 
z okazji jego pobytu w Niemczech przez 
ambasadora Francois Poncet. 

Prasa niemiecka z zadowoleniem ko­
mentuje fakt wręczenia wczoraj przez 
gen. Vuillemin załodze „Condora" od­
znak pilotów wojskowych, co uważane 
jest przez czynniki tutejsze za podkre­
ślenie koleżeństwa, łączącego dawnych 
przeciwników z czasów wielkiej woj­
ny, którzy potrafią dziś zdobyć się na 
piękne i przyjacielskie gesty. 

Zaciekły opór wojsk chińskich 
w prowincj i Szansi .—Wielka bitwa p o w i e t r z n a nad H e n g y a n g 

do bazy. Podczas nalotu" na Pooking sto Czangtienczen na tyłach japońskich, Tokla, 18 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym samoloty japoń­

skie dokonały nalotu na Hengyang w 
prowincji Hunana oraz Czeng w pro­
wincji Hopci. 

Podczas nalotu na Hengyang z prze­
szło 20-tu chińskich samolotów, 12 zni­
szczono na liotnisku. Następnie w wal­
ce powietrznej z 30-ma samolotami chiń 
skimi lotnicy japońscy strącili 16. 

Niektórzy lotnicy japońscy odnieśli 
rany, lecz mimo to pomyślnie powrócili 

Napięte stosunki 
angie l sko-Japor t sk ie 

TOKIO, 18 sierpnia. 
(PAT) Pod tytułem „Japonia musi 

dać odprawę brytyjskim machinacjom" 
— „Nrjzl Szlmbun" żąda, aby Japonia 
rozpoczęte obecnie rokowania z W. Bry­
tanią zerwała, z chwilą gdyby Anglia w 
dalszym ciągu stwarzała trudności akcji 
japońskiej w Chinach, a zwłaszcza w 
operacjach przeciw Hankou. 

Żądania angielskie w sprawie utwo 

podpalono koszary na lotnisku 
Nad m. Czeng samoloty japońskie 

stoczyły walkę z 10-ma samolotami chiń 
skimi, strącając cztery i uszkadzając 3. 

Wojska japońskie podjęły wielkie na­
tarcie w prowincji Szansi, w obszarze 
m. Puczou i1 Pinglu, na północnym brze­
gu rzeki Żółtej. Chińczycy stawiają za­
ciekły opór. Oddział chiński w sile ty­
siąca żołnierzy, natarł 15 bm. na mia-

lecz po 4-godzinnej walce został zlik 
widcwany przez miejscowy garnizon 
japoński. z 

Ministerstwo wojny komunikuje, że 
z dniem 1 września nastąpi zmiana w 
dotychczasowym systemie uzupełnień 
wojska w tym sensie, że rezerwiści 2 
klasy (odpowiednik pospolitego rusze­
nia) otrzymają karty mobilizacyjne iden 
tyczne z rezerwistami pierwszej klasy. 

Pod Czangkufeng panuje spokój 
Cnie strony ściśle nrzestTze&aia. rearunfidw 

zamieszenia broni 

rżenia strei bezpieczeństwa dla trzecich I 
państw na rzece Jangtse 1 utworzenie i 
specjalnych stref w Hankou przeznaczo­
nych dla uciekinierów, zdaniem dzienni­
ka, utrudnią w znacznym stopniu natar­
cie na miasto. 

Aresztowanie księdza w Brazylii 
»a w y g ł o s z e n i e k a z a n i a po po l sku 

Rio de Janeiro, 18 sierpnia. 
(PAT) Za wygłoszenie kazuuia w ję­

zyku polskim wiadze lokalne areszto­
wały ks. Franciszka Madeja, probosz­
cza parafii Marchal Mallet w Paranie. 

W związku z interwencją posła RP. 
w R:o de Janeiro min. Tadeusza Skow­
rońskiego, ks. Madej został wypuszczo­
ny na wolność. 

To przykre wydarzenie nastąpiło po 
kategorycznym zapewnieniu rządu fede­
ralnego Unii Brazylii ,że język polski 
z powrotem dopuszczony będzie w ko­
ściele. 

L o t n i k Corngan 
z a a n g a ż o w a n y d o filmu 

Nowy Jork, 18 sierpnia.. . 
(PAT) Znany lotnik Corrigan, który 

niedawno przeleciał na samolocie.stare­
go typu ocean Atlantycki, podpisał kon­
trakt z jedną z firm kinematograficz­
nych. Odegra on w filmie lotniczym rt)i 
ię główną. Honorarium Corrigana wy­
niesie 75.000 dolarów. 

Kolonia im. Leona Bluma 
p o w s t a ć m a w P a l e s t y n i e 

PARYŻ. 18 sierpnia. 
(PAT) Donoszą z Nowego Jorku, iż 

w Stanach Zjednoczonych utworzył się 
komitet, złożony z wybitnych przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa ży­
dowskiego, celem ufundowania w Pale­
stynie wielkiej kolonii rolniczej pod na­
zwą „Kolonia im. Leona Bluina". 

P o w ó d ź w Korei 
Tokio, 18 sierpnia. 

(PAT) W •północno-wschodniej Ko­
rei klęska powodzi pociągnęła za sobą 
38 ofiar ludzkich. Ponadto brak jest • • 
wiadomości o losie 28 osób. 10.910 do- I M 
mów stoi pod wodą. zaś 2,000 domów u- l 8 ! 
legło zniszczeniu, ^ ' 

Tokio, 18 sierpnia. 
(PAT) Agencja D o m e i donosi z Ko­

rei, że na odcinku Czangkufeng panuje 
spokój. Obie strony ściśle przestrzega­
ją warunków zawieszenia bronić 

Wojska japońskie znajdują się obec-
' nie na południowym brzegu rzeki Tu-
: men, jedynie część oddziałów zajmuje 
I linię na południowych stokach wzgórz 

Czangkufeng i Szatsaoping, biegnącą w 

odległości 30 do 150 mtr. od szczytów 
tych wzgórz. 

Wojska sowieckie ze swej strony 
wycofały się na taką samą odległość. 

• . • 
Wojska japońskie, które broniły 

wzgórza Czangkufeng przed czerwoną 
armią postanowiły przemianować to 
wzgórze na „Selyuzan" — „Wzgórze 
sprawiedliwości i odwagi". 

Straszna katastrofa samochodu polskiego 
n a s z o s i e p o d K ł a j p e d ą . — T r z y o s o b y r a n n e 

KOWNO, 18 sierpnia. 
(PAT) We wtorek w pobliżu Kłajpe­

dy rozbił się samochód prowadzony 
przez p. JuchniewiczóWnę. W chwili wy­
mijania furmanki, której konie spłoszyły 
się, samochód wpadł do rowu 1 rozbił 
się o drzewo. 

Na skutek zderzenia pękł zbiornik z 
benzyną i samochód stanął w płomie­
niach. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności jadący drogą rowerzysta dobiegł 
na czas do samochodu i otworzył drzwi 
oraz wyciągnął znajdujących się w sa­

mochodzie pasażerów. Samochód spło­
nął. 

Ciężko ranni I poparzeni są p. Juch-
nlewlczówna i p. Adam Chrapowlckl. 
Lekko ranny został hr. Tyszkiewicz. 
Karetka pogotowia przewiozła olłary 
katastrofy do szpitala Czerwonego 
Krzyża w Kłajpedzie. 

l ir . Tyszkiewicz mógł po opatrunku 
wrócić do PołągI, natomiast p. Juclmie-
wlczówna i p. Chrapowski musieli po­
zostać w szpitalu. Stan p. Juchnewiczów 
ny jest poważny. Grozi je] zapalenie 
mózgu. 

Polski samolot spłonął w Bukareszcie 
W c z a s i e s t a r t u z a p a l i ł s i ę s i l n i k 

Warszawa, 18 sierpnia, dług czasu wschodnio-europejskiego. 
(PAT) Polskie Linie Lotnicze komu­

nikują, że otrzymały z Bukaresztu tele­
foniczną wiadomość o spłonięciu na tam­
tejszym lotnisku samolotu „Lotu". 

Samolot miał wystar tować z Buka­
resztu do Warszawy o godz. 7.30 we-

W czasie startu jeden z silników za­
palił się. 

Mimo natychmiastowej akcji lotni­
skowej straży pożarnej samolotu nie u-
dało się uratować. Do dalszego lotu wy­
startował zapasowy samolot. 

C A S I N O 
Pocz. 4. 6, 8, 10. 
...Słynny adwokat 
miody wirtuoz 
piękna kobieta 
w kleszczach namiętność?.* 

D z l * 
wspaniała 
premiera! 
Wielki film erotyczny o wolnej miłości 

dzisiejszej kobiety 

P I Ę T N O Z D R A D Y 
według znanej noweM 
STEFANA ZWEIOA 

W rolach głównychl 
OABY MORLAY 
CHARLES VANEL 
GEORGES RIGAUD 

Realizacja: W. TURZAŃSKI 

Nad program: Tylko u nas!!! 
J e d y n y r e p o r t a ż z p o ­
b y t u a n g i e l s k i e j p a r y 
k r ó l e w s k i e j w P a r y ż u . 

Ustawa aprowlzacyjna 
ogłoszona 

R o z p o r z ą d z e n i a w y k o n a w c z e 
m i n i s t r a r o l n i c t w a 

Warszawa, 18 sierpnia. 
„Dziennik Ustaw" z dnia 18 bm. przy­

nosi ustawę, dotyczącą zabezpieczenia 
podaży przedmiotów powszechnego 
użytku. 

Ustawa głosi, że minister rolnictwa, 
w celu zabezpieczenia podaży przed­
miotów powszechnego użytku lub prze­
ciwdziałania nadmiernej zwyżce ich 
cen, może zarządzić magazynowanie za­
pasów, ujawnienie cen tych przedmio­
tów, jak również regulować jakość 
przemiału oraz ceny zbóż chlebowych, 
nafty f węgla. 

Za przedmioty powszechnego użyt­
ku należy uważać żywność, artykuły 
odzieżowe, opałowe, oświetleniowe i hi­
gieny codziennej. P rawo regulowania 
cen przedmiotów wymienionych może 
minister rolnictwa przekazać- wojewo­
dom lub prezydentom miast wydzielo­
nych. Naruszający przepisy ustawy 
podlegać będą karze aresztu do trzech 
miesięcy lub grzywny do 3.000 złotych. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia. 

W związku z ogłoszoną ustawą mi­
nister rolnictwa wydał szereg rozporzą­
dzeń, dotyczących przemiału żyta i 
pszenicy, regulowania cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego wyro­
bów oraz regulowania cen detalicznych 
nafty i węgla. 

Proces Doboszyńsklego 
odbędz ie s i ę w dniu 19 w r z e ś n i a 

Lwów, 18 sierpnia. 
(PAT) Z miarodajnych źródeł dowia­

dujemy się, że termin rozprawy karnej 
inż. Adama Doboszyńskiego został prze 
sunięty z dnia 29 brn na dzień 19 wrze­
śnia rb. 

Stało się to w uwzględnieniu proś­
by obrońcy, adw. Stypułkowskiego, któ 
ry prośbę swą motywował tym, że do­
piero w pierwszych dniach września bę­
dzie mógł powrócić z zagranicy, gdzie 
obecnie przebywa. 

Sąd okręgowy we Lwowie przychy­
li! się do tej prośby i przesunął termin 
rozprawy na dzień 19 września r. b. ja­
ko najbliższy termin wolny dotychczas 
od wyznaczonych już poprzednio roz­
praw. 

[Podpalił dom z z e m s t y 
za t o , ż e ojciec porzuc i ł zoną 

WARSZAWA, 18 sierpnia. 
W Otwocku przy ul. Reymonta 13 

wybuchł pożar w willi, należące] do 
sukcesorów Slchermana. Cały budynek 
spłonął. 

Stwierdzono, że pożar powstał z pod­
palenia oraz że dokonał tego 18-letni 
Józef Papącz z zemsty za to, Iż ojciec 
jego porzucił żonę 1 zamieszka! z ko­
chanką. Chłopca aresztowano. 

Wielki pożar w Warszawie 
Warszawa, 18 sierpnia. 

W godzinach wieczorowych wy­
buchł groźny pożar w fabryce wyro­
bów metalowych „Jarnuszkiewicz, Kon­
rad f S-ka" przy ul. Grzybowskiej 25. 

Po czterogodzinnej akcji pożar uga­
szono. Spłonął budynek, mieszczący la­
kiernię. Straty wielkie. 

Wypadek lotniczy w Katowicach 
Katowice, 18 sierpnia. 

(PAT) Wczoraj wieczorem w czasie 
lądowania samolot ćwiczebny RWD 8, 
nilotowany przez Stanisława Murłow-
skiego i inż. Juliusza Kolbuszewskiego 
z Aeroklubu Śląskiego, uległ poważne­
mu uszkodzeniu wskutek najechania na 
nasyp, okalający lotnisko. Obaj piloci 
odnieśli lekkie rany twarzy. 

Chwalisz obce kraje— 
a Gzy znasz swój? 



„REPUBLIKA" Nr. 226. Piątek, 19 sierpnia 1938 r. 5 

Dnia 19 sierpnia 1914 r. po raz pierw­
szy dotarła do Łodzi, droga oczywista 
nielegalną, odezwa Komendy Związku 
Strzeleckiego w związku z mobilizacją. 
Odezwa ta już następnego dnia została 
rozlepiona im murach miasta. 

Odezwa ta brzmiała następująco: 
„...Chlap i robotnik polski — rdzeń 

narodu naszego, dal rekruta do armii za­
borczej, bo nie miał sił oprzeć się, dał go 
z groźnym pomnikiem niezadowolenia i 
rozpaczy... W obliczu ścierających się 
wrogów Polska słowo swe rzec musi, 
wznieść śmiało i mocno sztandar niepod­
ległości i rod tym sztandarem zorgani­
zować się w kadry bojowe do walki... 
ogłaszając po wsiach i miastach Niepod­
ległą Rzeczpospołitą Polska. 'Nie wiemy, 
kio zwycięży. To jednak wiemy, że każ­
dy żołnierz, który pomnoży szeregi puł­
ków sokolich i strzeleckich powiększy, 
szeregi i szanse naszego zwycięstwa..." 

Wschód STOŃCT 
Zachód SŁOŃCA 
Wschód KSIĘŻYCA 
Zachód KSICTYTT 
Długość dnia 
Ubyło DNIA 

428 18.55 22.18 14.13 15.02 2,17 
Krótkie wiadomości 

NOCNA KONTROLA PIEKARŃ dokonana 
została ubiegłe] nocy przez specjalna komisie 
sanitarną wydziału zdrowia publicznego. Komi­
sja zlustrowała szereg zakładów piekarskich, 
przy czym stwierdziła stan antysanltarny w 
dwuch piekarniach, wobec czego wystąpiono 
do starostwa grodzkiego z wnioskiem o nie­
zwłoczne opieczętowanie I zamkniecie tych 
przedsiębiorstw. W najbliższym czasie komisja 
sanitarna przeprowadzi lustrację następnych 
piekarń łódzkich. 

• * • 
NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMY­

SŁOWE powstaną w Łodzi. Na rozprawie w 
dniu wczorajszym zatwierdzono 7 projektów 
urządzeń zakładów przemysłowych, a mianowi­
cie wytwórni wyrobów dzianych, szwalnię wy­
robów trykotowych, pończoszarnlę, zakładu 
ślusarskiego, zakładu obróbki (toczenia) metali, 
magiel elektryczny, budowę I urządzenie wy­
twórni nadwozi samochodowych. 

SLABY URODZAJ NA OWOCE notowany 
Jest przez Łódzką Izbę Rolniczą. Tegoroczne 
zbiory są o wiele słabsze, niż w roku ubiegłym. 
Spowodowane to zostało zimną 1 mokrą wiosną 
oraz plagą szkodników, która uczyniła w sa­
dach wielkie spustoszenie. Jak oblicza Izba Rol­
nicza w rb. urodzaj na owoce Jest o 30 proc. 
gorszy, niż w roku ubiegłym. Szczególnie słabo 
przedstawiały się zbiory wiśni, czereśni, porze­
czek 1 agrestu, • . • 

ZMIANA TRASY TRAMWAJÓW linii „0" I 
„5" nastąpi od dnia 22 bm. Pozostaje to w 
związku z budową nowoczesnej nawierzchni 
na ul. Andrzeja, na odcinku od Piotrkowskiej 
do Gdańskie). Tramwaje linii „0" I „5" od tego 
dnia biec będą ulicami Piotrkowską, 6-go Sierp­
nia, Al. Kościuszki, Legionów do Gdańskie] w 
ten sam sposób w przeciwnym kierunku. 

• • • 
REJESTRACJA ROCZNIKÓW 1920 I 1921. 

W dniu 1 września rb. winni się zgłosić do re­
jestracji wszyscy mężczyźni urodzeni w latach 
1920 I 1921 zamieszkali na terenie 1-go komisa­
riatu policji, których nazwiska zaczynała się 
od liter A, D, C, D, E. F, G, H, Ch. I, J. Po­
nadto w dniu 1 września r. b. zgłosić się winni 
do rejestracji wszyscy mężczyźni urodzeni w 
latach 1920 i 1921 zamieszkali na terenie 6-go 
komisariatu policji, których nazwiska zaczynają 
się od liter: A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I J. 
K, L, L, M, N, O, P, R, S, Sz, T, U. W. Z Ż Z 

• » 
m 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
K. P. U. Lódż-Mlasto II urzędować będzie w 
dniu 29 bm. Stawić się winni wszyscy poboro­
wi rocznika 1917 i starsi zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7. 10, 12, 13 i 14 komisariatu policji, 
którzy z Jakichkolwiek powodów nie stawili się 
w oznaczonym terminie do przeglądu wojsko­
wego 1 otrzymali Injlenon wezwanie z łódzkiego 
starostwa grodzkiego. 

Premier Składkowski w Łodzi 
Ul drodze powrotnej z paw. tureckiego zatrzymał sią w naszym miese-e. 
Po spożyciu kolaci w Grand-Hotelu p. premier udał się do marsza yy 

W dniu wczorajszym przejażdżał i 
bawił krótko w Łodzi p. premier mini­
stra . genaa ł Sławoj Składkowski. P. 
premier przejeżdżał przez nasze miasto, 
wracając ze wsi Goszczanów, w powie­
cie tureckim, gdzie był obecny na o-
twarciu biblioteki gminnej. Czerwony 
wóz p. premiera przekroczył rogatkę 
miejską na szosie Pabianickiej o godzi­
nie 19 ni. 20. 

Po upływie pół godziny p. premier 
zatrzymał wóz przed Grand Hotelem, 
po czym udał sie na kolacje do Sali Ma­
linowej. P. premierowi towarzyszyła 
Jego małżonka, syn i sekretarz osobisty. 

W czasie pobytu p. premiera w Grand 
Hotelu przybyli na miejsce przedstawi­
ciele władz łódzkich w osobach pp. na­
czelnika dr. Wrony, wlcestarosty Gleł-
czyńskiego oraz komendanta Niedziel-

P. m m . Józewski zwiedza 
ośrodki p r z e m y s ł o w e i w i e j s k i e 

P. wojewoda łódzki Henryk Józewski j ny i zamierzenia na najbliższą przy-
w dniu 17 b. m. odwiedził szereg gromad' szłość. 
wiejskich w pow. brzezińskim, interesu- j Pan wojewoda, miał możność stwier-
jąc się życiem wsi i objawami coraz wy- dzić, że gromady pow. brzezińskiego wy­
raźniej występującego postępu gospodar- _ kazują rzetelną pracę nad uporządkowa-
czego i organizacyjnego rolnictwa. i niem wsi, budową i naprawą dróg, budo-

Między innymi p. wojewoda był obec- wą szkól i domów ludowych, organizacją 
ny na posiedzeniach rad gromadzkich we zbytu przez współdzielczość, zagospoda-
wsi Sługocice i Koźle oraz zwiedził bu- rowaniem łąk, hodowlą bydła, owiec itp. 
dowę szkoły powszechnej i Domu Ludo- J ' • * 
wego we wsi Łaznów. W dniu 18 sierpnia r. b. pan wojewo-

W szczegółowych wyczerpujących da łódzki Henryk Józewski w towarzy-
referatach poszczególni członkowie g r o - s t w i e naczelnika wydziału przemyslowe-
mad i przedstawiciele miejscowych o r - ]go urzędu wojewódzkiego łódzkiego inż. 
ganizacyj rolniczych zobrazowali wyni 
ki dotychczasowych prac nad podniesie­
niem rolnictwa oraz najważniejsze pla-

Głogowskiego — zwiedził zakłady prze 
myślowe firmy „Widzewska Manufak­
tura". 

skiego. 
O godzinie 21-ej p. premier op 

Grand Hotel, aby wsiąść do oczekujące­
go go samochodu. Tymczasem zebrał 
s-lę tłum ludzi, który na widok wycho­
dzącego z hallu hotelu p. premiera urzą­
dził mu samorzutną owacje. 

P. P R E M I E R oraz towarzyszące mu 
soby zajęły miejsca w pierwszym wo­
zie, zaś w drugim przedstawiciele władz 
łódzkich. P. premier udał sie do War-
szawy. (v) 

Delegacja Z w . Młodej 
Wsi u p. W o j e w o d y 

W dniu 12 sierpnia r. b. wojewoda 
łódzki p. Henryk Józewski przyjął de­
legację wojewódzkiego Związku Młodej 
Wsi w osobach: mgr. Władysława So.fl-
ty — wice-prez. zarządu wojew.. Fran­
ciszka Sagana — kierownika Związku-i 
Eugeniusza Dybowskiego — przewodn. 
komisji rewizyjnej. > \ 

Delegaci przedstawili panu wojewo­
dzie program Tygodnia „Domu Chłop­
skiego"*, organizowanego przez,Central-
ny Związek Młodej Wsi w dniach od 28 
sierpnia do 3-go września-b. r. 

Pan wojewoda żywo zainteresował 
się pracami przygotowawczymi dó Ty­
godnia „Domu Chłopskiego". 

Rok szkolny rozpocznie się 3 września 
Nowe szkoły zawodowe w Łodzi. — Konferencja 

kierowników szkól z nauczycielami 
Donosiliśmy o projektach przesunię­

cia początku roku szkolnego na dzień 5 
września, ze względu na przypadającą w 

dniu 3 września sobotę. Ostatecznie je­
dnak zadecydowano, że lekcje we wszy­
stkich szkołach powszechnych I śred-

Obniżka cen chleba 
o dwa g r o s z e 

W związku z pojawieniem sie pie­
czywa z mąki z nowych zbiorów 1 ob­
niżką cen zbóż. władze administracyjne 
przeprowadziły nową kalkulacje cen 
pieczywa, w wyniku czego postano­
wiono obniżyć ceny chleba żytniego. 

Nowy cennik wchodzi w życie od po­
niedziałku, dnia 22 sierpnia i przewiduje 
obniżkę cen chleba o 2 grosze na kilo­
gramie. Bochenek dwukilogramowy ko­

na k i l o g r a m i e 
sztować będzie o 4 grosze tanie], czyli 
60 groszy zamiast 64. Kilogram chleba 
żytniego kosztuje 30 groszy. 

W tym samym stosunku, to Jest o 2 
grosze na kilogramie obniżone zostały 
wszystkie gatunki chleba żytniego. 

Od poniedziałku zatem nie wolno bę­
dzie pobierać cen wyższych aniżeli 
przewiduje to cennik oficjalny pod groź 
bą surowych kar. (v). 

Zajdlowa w Tworkach 
Sąd apelacyjny proces odroczył aż do wydania 

orzeczenia przez lekarzy 
wskazane jest przeprowadzenie dokład­
niejszych badań nad stopniem jej po­
czytalności, sąd apelacyjny postanowił 
Zajdlowa umieścić na obserwacji lekar­
skiej w zakładzie psychiatrycznym w 
Tworkach pod Warszawą i aż do chwili 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Na wokandzie sądu apelacynjego w 

Warszawie znalazła się wczoraj — jak 
donosiliśmy — sprawa przeciwko Marii 
Zajdlowej — dzieciobójczyni łódzkiej. 

Po wysłuchaniu orzeczenia eksper-

nich rozpoczną się 3 września. 
Inspektorat szkolny w LodY: rni./y-

nlł już odpowiednie przygotowania w 
kierunku, wznowienia zajęć w szkołach. 

Na dzień 30 b. m. wyznaczone zostti-
ly konferencje rejonowe kierowników 
szkół z inspektorami szkolnymi, celem 
omówienia programu szkolnego na rok 
1938-39, zaś na dzień 1 września zwo­
łano konferencję kierowników szkól z 
nauczycielami. 

Z początkiem nowego roku szkolne­
go zreorganizowana będzie w Łodzi 
żeńska Państwowa Szkołą Przemysio-
wO-Handlowa przy ul. Wodpe] 40. Wy­
dział trykotarskl żeński przekształca sie 
na Państwowe Żeńskie 3-klasowe Gim­
nazjum Dziewiarskie. Poza tym wy­
dział introligatorski szkoły przy ul. Na­
rutowicza 77 — na Państwowe ŻeóskJe 
3-klasowe Gimnazjum Introligatorskie, 
wydział koronkarsko-hafciarski — na 
Państwowe Żeńskie Gimnazjum 1'oroa-
karsko-hafciarskle, wydział tkacki — ni 
Państwowe Żeńskie 3-klasowe Gimna­
zjum tkactwa ręcznego, wydział jubiler, 
skl — na Państwowe Żeńskie 2-klasowe 
kursy Jubilerskie, (k) 

ta dr. Huebnera, który stwierdził, iż otrzymania ostatecznego orzeczenia te-
Zajdlowa jest typem patologicznym i Ikarzy, proces odroczyć. 

Konfiskata powieści w Poznaniu 
Autorką jej jest bohaterka głośnego procesu o szantaż 

Poznań, 18 sierpnia 
W ostatnich dniach ukazała się w 

Poznaniu, wydana przez niejaką Alek­
sandrę Chełmicką pod pseudonimem 
Sandry Orbeliani powieść pod tytułem 
„Baccllus eroticus", przyczym zapowie­
dziane były dwie następne części tej 
trylogii, a mianowicie „Noblesse oblige". 
i „Prawem silnych". 

Autorka znana Jest z głośnego pro­
cesu o szantaż w stosunku do b. woje­
wody poznańskiego 1 b. wiceministra, a 
obecnie ambasadora R. P. w Bukaresz­

cie, hr. Raczyńskiego. 
W dniu dzisiejszym na zarządzenie 

prokuratora sądu okręgowego w Pozna­
niu wspomniana książka została skon­
fiskowana w oparciu o art. kodeksu kar­
nego, mówiącym o szantażu. 

Jedno z pism poznańskich donosi, że 
adwokat dr. Kazimierz (młyński, za­
stępca hr. Raczyńskiego w procesach 
przeciwko ChctinlckieJ, powrócił z Bu­
karesztu, gdzie bawił w sprawach za­
wodowych. 

Starosta g r o d z k i 
dr. Mostowski 

r o z p o c z ą ł ur lop w y p u e i y r & c w y 
Z dniem dzisiejszym p. starosta 

grodzki dr. Henryk Mostowski rozpo­
czął urlop wypoczynkowy. Nieobecne­
go p. starostę zastępuje wicestarosta 
grodzki, p. Ludwik Gielczyński. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apiejfj: 

H. Duszkiewiczowa — Zgierska 146, .1. ll.rt-
man — Brzezińska 24. W. Rowiński — ' Płac 
Wolności 2, A. Perelman i S-ka — CejiicliłU-
na 32, W. Danielecki — Piotrkowska 127, F. 
Wójcicki — Napiórkowskiego 27. K. Kcmpii— 
Karolewska 48, C. Cymmer — Wólczańska 37. 

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
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Porwanie żony urzędnika warszawskiego 
R o m a n t y c z n e d z i e j e m ł o d e j J u g o s ł o w i a n k i . — U ś p i o n o ją w kawiarni i 
o d w i e z i o n o na d w o r z e c . Lekarz w a r s z a w s k i p o s z u k i w a n y przez pol icfę 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Policja warszawska została zaalar­

mowana wiadomością o porwaniu 21-

Wczoraj p. Malt po powrocie z biu 
ra do domu dowiedział się, że żona jego 
wyszła przed południem i do wieczora 

letniej żony urzędnika p. Zofii Maltowej.j nie wróciła. O godz. 8-ej wieczorem p. 
zam. przy ul. Chocimskiej 15. { Malt zawiadomiony został telefonicznie 

Przed 3 laty p. Maltowa. blondynka 
o nieprzeciętnej urodzie, z pochodzenia 
Jugoslowianka, poznała w Jugosławii 
niejakiego Rudnickiego z Warszawy, 
który niedoświadczoną dziewczynę na­
mówił do wyjazdu do Polski i zabrania 
rodzicom biżuterii. Rudnicki z przywie­
zioną ze sobą Jugosłowianką zamieszkał 
w Warszawie w jednym z hoteli. Po 3 
tygodniach znikł wraz z biżuterią i pie­
niędzmi. Zrozpaczona Jugosłowlanka 
zażyła trucizny. Zdołano ją jednak ura­
tować. 

Po wyjściu ze szpitala, Jugosłowian­
ką wkrótce poślubiła urzędnika p. Kazi­
mierza Malta. Pożycie młodych mał­
żonków układało sie bardzo dobrze. 

Nasz reporter zanotował: 
W polu przy ul. Bruskiej znaleźli przechod­

nie lezącego bez przytomności 42-letniogo Jana 
Stasiaka, zam. przy ul, Targowej Nr. 42, Lekarz 
pogotowia stwierdził ciężkie zatrucie po spoży­
ciu spirytusu denaturowanego. Chory został prze 
wieziony do szpitala, « 

* • ' 
W piekarni przy ul. Legionów 30 na głowę 

czeladnika 27-letniego Majera Fuksa spadł stu-
kilowy worek mąki, leżący na antresoli. Poszko­
dowany odniósł obrażenia kręgosłupa 1 Inne 
ciężkie uszkodzenia ciała 1 został przewieziony 
do szpitala, * . • 

Na ulicy Limanowskiego potrącona została 
przez samochód ciężarowy 74-letnia Sura Grodz­
ka, zam. .przy ul. Limanowskiego 13. Lekarz po­
gotowia stwierdził liczne obrażenia zewnętrzne 
1 umieścił denatkę w szpitalu im.Poznańskich, 

* • • 
Na ulioy Zgierskie) została również potrąco­

na przez samochód 38-letnla Mlrla Cymer, zam, 
przy ul. Limanowskiego 41. Lekarz pogotowia 
stwierdził złamanie" nogi i obrażenia ogólne 1 
skierował poszkodowaną do szpitala, 

* . » 

głosem kobiecym, iż Żona jego znajdzie 
się o północy na Dworcu Głównym w 
Warszawie. 

Dopiero dziś rano policja przesłucha­
ła p. Maltową. Okazało się, iż wczoraj 
rano, kiedy wyszła z domu spotkała 
znajomego swego lekarza dr. Bolesła­

wa B., który zaprosił ją na kawę do cu­
kierni. 

P o wypiciu kawy p. Maltowa po­
czuła bezwład 1 brak woli. Dr B. wy­
prowadził ją z cukierni i zawiózł p 
Maltową do nieznanego jej mieszkania. 

W jaki sposób znalazła się o północy 
na dworcu 1 co się stało z dr. B. nie mo­
że sobie przypomnieć. Policja dr. B. nie 
'zastała w mieszkaniu i rozpoczęła po­
szukiwania. 

Na froncie robotniczym 
Zatarg w przedsiębiorstwach transportowych 

W dniu wczorajszym odbyła się kon- , 
ferencja właścicieli przedsiębiorstw 
transportowo-ekspedycyjnych z przed­
stawicielami związku zawodowego, któ­
rzy przedłożyli swe żądania. 

Pracownicy domagają się utrzyma­
nia zakazu pracy po godz. 7-ej wieczór, 
podwyżki płac w wysokości 15 procent, 
wprowadzenia do układu instytucji de­
legatów oraz zawarcia oddzielnego u-
kladu dla kierowców 1 konwojentów sa­
mochodów ciężarowych, rozwożących 
towary dla ekspedycji do Innych miast. 

Po wstępnych rozmowach postano­
wiono konferencję odroczyć. 

Jak wiadomo, w wyniku akcji zwią­
zków zawodowych ministerstwo spraw 
wewnętrznych podwyższyło pracowni­
kom miejskim dodatek komunalny do 15 
proc. 

Dodatek ten nie został jednak wy­
płacony pracownikom gazowni, rzeźni, 
oraz przedsiębiorstwa: kanalizacja i wo­
dociągi. W związku z tym organizuje 
zawodowe podjęiy zabiegi u władz wo­
jewódzkich, a niezależnie od tego złoży­
ły odpowiedni wniosek do zarządu 
miejskiego. Wniosek ten będzie rozpa­
trzony na najbliższym posiedzeniu rady 
przybocznej, (k-

Niepoprawny awanturnik 
s k a z a n y na 2 1 pó ł roku w i ę z i e n i a 

W domu przy ulicy Szopena Nr, 19 w toku 
awantury sąsiedzkie) została poparzona 1 pobita 
przez Józefę. Wierzbicką- 22-letnla Zofia Grzę-
dzielówna. 

Poszkodowana została przewieziona do szpi­
tala. Sprawczyni zostanie pociągnięta do odpo­
wiedzialności karnej. 

• « * 
Na ulicy Piotrkowskiej przed domem Nr. 37 

został ujęty na gorącym uczynku kradzieży 
przez wywiadowcę Henryk Taszczak, zam. przy 
ulicy Krawieckiej Nr. 7, 

Taszczak został ujęty w chwili, gdy usiłował 
zbiec wraz z wykradzionym zegarkiem. 

Do mieszkania kupca Abrama Rajchbarta, 
zam. w Pabianicach przy ul. Jana Nr, 2, zakra­
dli się nad ranem złodzieje za pomocą przysta­
wionej drabiny do balkonu. 

Złodzieje, korzystając z nieobecności właś­
cicieli, skradli garderobę i wartościowe przed­
mioty i zbiegli wraz z łupem, wartości 2.500 zł, 

Władze policyjne wdrożyły energiozne do­
chodzenie w kierunku ujęcia złodziei. 

• • • 
Szaja Rajchman, zam. przy ulicy Ceglanej 9 

zameldował, że w dniu 7 b. m. matka jej Syma 
Rozcngart, licząca 85 lat wyszła z domu l więcej 
nie wróciła. Policja zarządziła dochodzenie. 

W bramie domu przy ul, 11-go Listopada 22 
znaleziono w dniu wczorajszym dwóoh chłopców, 
pozostawionych bez opieki — trzyletniego i rocz­
nego. 

Czwarty komisariat policji wdrożył docho­
dzenie w kierunku ustalenia nazwiska rodziców. 

Michał Drobik, zam. przy ul. Rzgowskiej 58 
zameldował, że na ulicy Zgierskiej Nr. 2, na 
przystanku tramwajowym skradziono mu ma­
szynę, do wyrobu pończoch, wartości 100 zł. Po­
licja zarządziła dochodzenie. 

Starzec powiesił się 
W domu przy ul. Litewskiej 15 oko-

fo południa dnia wczorajszego odebrał 
sobie życie 74-letni Antoni Rozner. 

W swym własnym mieszkaniu, ko­
rzystając z nieobecności domowników, 
powiesił się nieszczęśliwy starzec na 
sznurze, umocowanym do haka w ścia­
nie. 

Gdy do domu przybyli najbliżsi des­
perata i odcięli — już starzec nic żył. , 

Władze prowadzą dochodzenie celem j 
ustflienis orzvczvn rozpaczliwego kro- j 
ku. (11 i 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj typowy awanturnik 1 no­
żownik, jakich jeszcze, niestety, nie brak 
na krańcach miasta. 26-letni Stanisław 
Jaryszek, zam. w Chojnach, oskanżony 
w rozprawie wczorajszej, już kilkakrot­
nie karany, napastował spokojnych 
przechodniów i domagaj się pieniędzy na 
wódkę. Gdy spotykał sie z odmową — 
robił w stosunku do opornych użytek z 
noża. 

W dniu 15 kwietnia r. b. ulica Nowo-
zarzewską szedł Wiktor Nowicki w to­
warzystwie trzech przyjaciół. Była już 
późna godzina i gdy na chodniku zastą­
piła im drogę grupa składająca się z 10 
opryszków — czterej przyjaciele za­
mierzali Ich wyminąć. 

Z grupy odłączył się oskarżony i za-

wolująe kompanów, rzucił się z nimi na 
pozostałych. 

Nowicki z kolegami zbiegł do swego 
mieszkania, gdzie on sam ukrył się pod 
łóżkiem, zaś pozostali na schodach. 

' Jaryszek wpadł do mieszkania No­
wickiego i, czując się panem sytuacji, 
porwał kilka co cenniejszych przedmio­
tów, z którymi zbiegł. Bandyci zapo­
wiadali pozostałym, że ich wyrżną, jeśli 
zgłoszą meldunek w policji. 

Dopiero nazajutrz rano ośmielili się 
napadnięci opuścić mieszkanie Nowic­
kiego. Oczywista, że ze złożenia do­
niesienia o napaści nie zrezygnowali. 

Jaryszek został ujęty. Jego kompa­
ni zdołali się ukryć i są poszukiwani. 

Przed sądem oskarżony do winy się 
nie przyznał 1 tłumaczył się, że był pl-

Żądal od Nowickiego pieniędzy na wód- jany 1 nie wiedział co czyni, 
kę. Gdy mu Nowicki odmówił — zbir Sąd skazał go na 2 1 pół roku wlęzle-
ciął go nożem w głowę, po czym, przy-l nia 1 pozbawienie praw na lat 5. (1) 

Echa samobójstwa przy ul. Narutowicza 37 
Denatem okazał się 28-letni Dawid Erlich 

Donosiliśmy przed tygodniem o sa­
mobójstwie w domu przy ul. Narutowi­
cza 37, gdzie w wczesnych godzinach 

j rannych rzucił się na bruk podwórza z 
wysokości czwartego piętra Jakiś młody 
mężczyzna. 

Dopiero wczoraj sprawa ta się wy­
jaśniła i to w okolicznościach niezwykle 
tragicznych. 

Do komisariatu policji zgłosił się N. 
Erlich, właściciel biura ekspedycyjnego 
i prosił o pokazanie mu fotografii samo­
bójcy z ul. Narutowicza. 

Erlich wyjaśnił, że syn jego — 28-let­
ni Icek Dawid, zamieszkały przy ul. Ma­

gistrackie], miał przed zgórą tygodniem 
wyjechać do swej żony, przebywającej 
w Pacanowie. Okazało się Jednak, że 
młody człowiek do żony nie pojechał, a 
poszukiwania za nim rezultatu nie dały. 

Zaniepokojony już mocno ojciec przy 
szedł tedy dowiedzieć się w komisaria­
cie, czy czasem owym samobójcą, o któ 
rym czytał, nie Jest Jego syn. 

Z okazanej fotografii nie mógł Erlich 
rozpoznać syna, gdyż było to zdjęcie 
dokonane Już po wypadku. Ody Jednak 
ojcu okazano ubranie desperata — strasz 
na prawda wyszła odrazu na Jaw. (1). 

Pociąg popuSarny 
do W a r s z a w y 

na w y s t a w ę rad uvą 
Wojewódzki komitet radiofonizacJI 

kraju w Łodzi organizuje jednodniową 
wycieczkę pociągiem popularnym do 
Warszawy na Doroczną Wystawi- Ra­
diową. Udział w wycieczce, która wyru­
szy z Łodzi w niedzielę, dnia 4 wrześ­
nia b. r. w godzinach rannych, mogą 
wziąć ci wszyscy," którzy pragną zwie­
dzić Doroczną Wystawę Radiową w 
Warszawie. Powrót tegoż dnia w godzi­
nach wieczornych. 

Karty kontrolne na pociąg popularny 
w obie strony wraz z kuponem, upoważ­
niającym do bezpłatnego zwiedzenia 
Wystawy Radiowej, będą do nabycia 
już od dnia 25 sierpnia w cenie zł. 6.60. 

Za cenę tę uczestnicy wycieczki od­
bywają podróż do Warszawy i z powro­
tem i zwiedzają bezpłatnie Wystawę, 
która trwać będzie od dnia 25 sierpnia 
do dnia 11 września b. r.; jedyną okazję 
zwiedzenia Jej daje pociąg popularny or­
ganizowany w dniu 4 września b. r. przez 
wojewódzki komitet radiofonizacji kraju. 

Godziny wyjazdu i powrotu podane 
zostaną w oddzielnym komunikacie. 

Pierwszeństwo w wycieczce mają 
członkowie wojew. Komitetu radiofoni­
zacji kraju, członkowie łódzkiej Rodziny 
Radiowej, Klubu Radioamatorów i Klu­
bu Radionadawców, reszta miejsc w po­
ciągu oddana zostanie do dyspozycji 
szerokich rzesz społeczeństwa łódzkiego. 

Pościg za bandytami 
k t ó r z y zbiegli z a r e s z t u g m i n n e g o 

Wieś Brzeźnica w powiecie radom­
szczańskim i okoliczny las były onegdaj 
widownią niezwykłego pościgu za dwo­
ma zbiegłymi przestępcami. 

Dwaj niebezpieczni bandyci, poszu­
kiwani przez policję od dawna zostali 
ujęci na polach we wsi Brzeźnica i osa­
dzeni w tamtejszym areszcie gminnym. 

Słabe drzwi wiejskiego aresztu byty 
zbyt kruchym zamknięciem dla tak wy­
trawnych przestępców i obu udało się 
drzwi wyważyć I zbiec. 

Spostrzeżono ich uciekających. Za 
zbiegami rzucili się w pogoń posterun­
kowi, którzy po odpowiednim ostrzeże­
niu — zrobili użytek z broni. 

Jeden ze zbiegów został zatrzymany. 
Drugi natomiast — 28-letni Stefan Chle-
bicki, mimo, że został postrzelony w 
pachwinę — zbiegł i skrył się w lasach. 
Poszukiwania nie dały narazie rezul­
tatu. (1) 

Proces k o m u n y ó w 
Pięć o s ó b na ł a w i e o ska rżonych 

Przed sądem okręgowym rozpoczęła 
się wczoraj i zostanie zakończona ogło­
szeniem wyroku w dniu dzisiejszym roz­
prawa przeciwko pięciu oskarżonym, 
odpowiadającym pod zarzutem przyna­
leżenia do międzynarodowej organiza­
cji pomocy rewolucjonistom. 

Oskarżeni: M. Rabinowicz, H. Kał-
mn, Ch. Fuks, R. Ursztajńówna i N. Zalc-
manówna, zostali zatrzymani w dniu 2 
kwietnia r. b. w domu przy ul. Pieprzo­
wej, gdzie odbywali posiedzenie. Znale­
zione przy nich wiele materiału obcią­
żającego 1 świadczącego o ich działał* 
noś; i komunistycznej. 

W sprawie zeznawało wczoraj kilku­
nastu świadków. 

Wyrok — jak' wspominaliśmy -— zo-
stanie ogłoszony w dniu M*^h7vm. (1). 

C Z A R N A R Ę K A 
U k a z a ł się, - Ni*. Ąi\ sensacy]. 

nych przygód 

„ L O R D A L I S T E R A " 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a lO groszy. 

„ P I Ę T N O Z D R A D Y " 
w klnie „ C A S I N O " ! 

Wśród 10 autorów, którzy zdobyli najwięk­
sza, poczytnośc w Europie, znalazło się nazwis­
ko Stefana Zwelja. Nawet w ostatnio przepro­
wadzonym we Francji plebiscycie przez pismo 
,,La Nouvclles Litteralrei", świetny pisarz zdo­
był zaszczytne miejsce. 

Kapitalne utwory Zweijja, jak „Amok", „24 
godziny życia kobiety", stanowiły poza tym 
tematy scenariuszów filmowych. Ostatnio zna­
ny reżyser W. Turzański sfilmował nowelę 
Zwelca „Strach". Powstał film p. t. „Piętno 
zdrady" — film, który wywołał wielkie poru­
szenie l stal sie tematem dyskusji w szerokich 
kolach Inteligencji. 

„Piętno zdrady" Jest Jednym z* nielicznych 
obrazów, które pozostawiają silne, niezatarte 
wrażenie, które się pamięta... 

Premiera — dziś w kinie „Caslno". 

1 i 



P R Z E B U D O W A C E N T R U M Ł O D Z I 
Gładka nawierzchnia na ulicy Piotrkowskiej.—Od września rozpoczną 
się prace na ul. Andrzeja i Legionów. — Poszerzenie chodników, — 

Tajemnica podziemi łódzkich 
Wywiad , . $ t e p u 6 I i f z i " % nwezudentem miasta n JUifcolajem Godlews&im 
W bieżącym okresie robót sezono­

wych inwestycyjnych, prowadzonych 
w Łodzi, zwraca uwagę mieszkańców 
rozkopanie ulic w kilku najruchliwszych 
dzielnicach miasta, nie wyłączając głów­
nej przelotowej jego arterii —ulicy Piotr 
kowskiej. 

Prace przy gruntownej przebudowie 
ulic spostrzegamy m. inn. przy takich; 
ulicach, jak: Rzgowska, Pabianicka, Ban* 
durskiego, Sienkiewicza oraz wspom­
niana ul. Piotrkowska, a więc arterie naj­
silniej pulsujące życiem, ulice o dużym na 
tężeniu ruchu kołowego i pieszego, uli­
ce wreszcie, co najważniejsze, posiada­
jące tory tramwajowe. 

Ponieważ prace inwestycyjne na 
wspomnianych ulicach zostały daleko 
już zaawansowane, a na niektórych do­
biegają Już końca i sprowadzają się dzi­
siaj raczej tylko do ogólnej tualety — 
porządkowania drobiazgów, zwróciliś­
my się do gospodarza Lodzi p. prezy­
denta M. Godlewskiego z prośbą o na­
świetlenie całokształtu zagadnienia dro­
gowego naszego miasta, efektów, jakie 
Łódź osiąga przez całkowitą przebudo­
wę swych arteryj gfównych, oraz kiedy 
przebudowane drogi zostaną oddane do 
użytku publicznego. 

—Roboty, jakie w bieżącym sezonie 
miasto rozpoczęło, muszę to specjalnie 
podkreślić ze względu na ich charakter 
j korzyści stąd wypływające dla mia­
sta, dotychczas nie posiadały preceden­
su, mówi p. prezydent Godlewski. Poj­
muje to niewątpliwie każdy mieszka­
niec: Łodzi, obserwujący- przebieg i ro­
dzaj tych robót. t),ęcyzję, jaką w tym 
kierunku powzięliśmy, zawdzięczać na­
leży długim żmudnym naradom, targom 
i realnym a bardzo ostrożnym planowa­
niom. iWj grę tutaj wchodziły rozmaite 
niuanse, rozmaite okoliczności, często 
bardzo subtelnej natury. Nam przede 
wszystkim zależało na tym, by Łódź 
otrzymała nareszcie t rwałe nawierzchnie 
ulic, by ulice te wykonane zostały w 
taki sposób, ażeby przynajmniej przez 
lat 20 nie były ruszane, rozkopywane 1 
rozgrzebywane, co tak dokuczliwym by­
wało objawem w życiu Łodzi. 

Jednolita nawierzchnia 
'Już w. roku 1935, muszę to podkre­

ślić, zaczęliśmy zastanawiać się nad sy­
stemem przebudowy dróg. Zdecydowa­
liśmy przejść wówczas na system od­
cinkowy, rozpoczynając przebudowę 
ulicy Piotrkowskiej na odcinku Nawrot— 
Główna. Kawałkowy ten system okazał 
się nierealny ze względu na brak pewno­
ści, czy miasto będzie rozporządzało Jed­
nakowym rodzajem materiału budowla­
nego. W przeciwnym bowiem wypadku 
ulice nasze posiadałyby jezdnię raczej 
mozaikową, różnorodną, zamiast jedno­
litej. 

Zadaniem naszym jest przecież utrzy­
manie dróg w charakterze jednolitym. 
Postanowiliśmy tedy, przerzucając się 
częściowo z robót drogowych na pery­
feriach, skupić swe wysiłki na arteriach 
głównych, jak Piotrkowska, Rzgowska, 
Pabianicka oraz ruchliwszych, jak Sien­
kiewicza, zabrukowana kocimi łbami, 
jak ciasna a ruchliwa ul. Bandursklego 
lub ulica Andrzeja. 

W grę wchodziła nade wszystko City 
miasta, centrum Łodzi, które stało się 
naszą specjalną troską. Tutaj się koncen­
truje życie Łodzi, ulica Piotrkowska Jest 
arteria wylotową, posiada ona wielkie 
znaczenie gospodarcze. 

Jeżeli więc mowa o uporządkowaniu 
tej ulicv. to efekt osiągnięć naszych musi 
być znakomity. Zanim jednak do tego 
doszło, mtfwi p. prezydent Godlewski, 
trzeba było stoczyć batalię z siedmioma 
mocarstwami łódzkiego podziemia. Uli­
ca Piotrkowska pod swą powierzchnią 

dotychczas posiadała sieć wszelakich 
urządzeń instalacyjnych. Czego tam nie 
było? A więc kable elektryczne, prze­
wody zasilające, kable telegrafu, telefo­
nów, kable elektrowni, tramwajów, prze­
wody gazowni, oświetleniowe, a nawet, 
o czym niewątpliwie Łódź nie pamięta 
— kabel telefonu Indceuropeiskiego, za 
którego pośrednictwem prem'er Anglii 
rozmawia sobie z Kalkutą, właśnie za 
pośrednictwem Łodzi. 

Z tym siódmym mocarstwem podzie­
mia łódzkiego musieliśmy stoczyć bata­
lię, musieliśmy zaprowadzić w nim lad-
usunąć spod powierzchni jezdni I ukryć 
pod chodnikami. 

Był to więc pierwszy trud, który na­
leżało przezwyciężyć przed rozpoczę­
ciem robót przy przebudowie ulicy 
Piotrkowskiej, by Jezdnię Jej raz na zaw­
sze zabezpieczyć na przyszłość przed 
wszelkiego rodzaju zamachami ze stro­
ny wspomnianych siedmiu mocarstw 
podeiemi, tym bardziej, że ulica Piotr­
kowska, o czym należy pamiętać, otrzy­
muje jezdnię z kostki bazaltowe] o gru­
bym podłożu betonowym. Przy tej spo­
sobności wspomnieć muszę, że chodniki 
przy tej ulicy zostały poszerzone. Każ­
dy z nich posiada szerokość 6 metrów, 
razem szerokość obydwu chodników 
wynosi 12 metrów. W ten sposób ułat­
wiona została przelotność ruchu piesze­
go na tej arterii. Nowością są tutaj kra­
wężniki przy drzewkacli ulicznych, któ­
re dzięki pomysłowości kierownika Od­
działu Drogowego inż. Lipskiego wy­
konane zostały jednolicie z płytami. Są 
one Lpraktyczniejsze i estetyczniejsze, 
a przede wszystkim trwalsze. 

Pierwszy „robol"* w JjtrUł 
Wyrzuciwszy spod jezdni wszelką 

instalację^ po jsj rozkopaniu w grę 

wchodzić musiała sprawa osiadania zie­
mi. Trudno byłoby kłaść podłoże beto­
nowe na jezdnię. W takich warunkach 
bowiem jezdnia betonowa uległaby zła­
maniu, beton na usiadanej ziemi uległby 
pęknięciu. Zachodziła tedy ewentualność 
dwojaka. Albo dać podstawę betonową 
poci jezdnię grubszą, a zatem dużo kosz­
towniejszą, lub zastosować ubijaczkę 
mechaniczną. I tutaj osiągnięto efekt zna­
komity. Wybrano bowiem ubijaczkę. 
Sprowadziliśmy ją i oddaliśmy do użyt­
ku. Wprawdzie koszt jej wynosi 10 ty­
sięcy złotych; lecz jest on bagatelny 
wobec faktu, że ubljaczka ta, t. zw. 
„robot" amortyzuje się w ciągu 2 tygo­
dni, a wogóle amortyzuje się dziesięcio­
krotnie. Są to wyniki głębokich, t. zw. 
gabinetowych przemyślań Zarządu Miej­
skiego. Wiele tutaj zawdzięczamy kie­
rownikowi Oddziału -Drogowego inż. 
Lipskiemu, który, trzeba to podkreślić, 
zdał znakomicie egzamin, jako dobry go­
spodarz i fachowiec. • 

Dzisiejsza przebudowa ulicy Piotr­
kowskiej kosztować będzie znacznie 
mniej, aniżeli kiedyś. Do rezultatów 
tych dochodzi się ule drogą tandety ro­
boczej, lecz wyborem systemu oraz pla­
nowości wykonań. 

Przy robotach tych sprawa tramwa­
jów była tu zagadką najważniejszą. 
Wiadomo, iż stanowią one poważną 
przeszkodę przy robotach, a mimo to 
dopuszczono do przerwy w ruchu nawet 
jednogodzinnej. Ruch trwał i trwa. Rów­
nież nie pozbawiono podjazdów domów 
przy tej ulicy. Każdy wjazd do bramy 
jer t gwarantowany. 

Dziś roboty dobiegają już do końca. 
Ulicę Pabianicką wykańcza się. Ruch 
wznowiony zostanie około 15 września. 
Przeprowadza się w tej chwili raczej 
już zewnętrzną tualetę ulicy. Podobnie 
na ukończeniu jest wschodnia strona ul. 

Piotrkowskiej. Do 15 września ulica 
Piotrkowska zostanie ukończona. 

Uporządkowanie peryferii 
Wyzyskaliśmy dobrze w roku bieżą­

cym miesiące letnie, okres słabszego na­
silenia ruchu. Śmiało możemy powie­
dzieć, że są to poważne osiągnięcia. Roz­
wiązaliśmy tu również i zagadnienie ka­
nalizacyjne. Odwadnia się ul. Rzgowską 
i Jej okolice. Dzielnica ta nie posiada 
zlewni, tworzyły się tutaj bagna. Dziś 
odwadnia się ją kanałem południowym, 
a na Rzgowskiej prowizorycznym. 

Nie pozbawiliśmy komunikacji mie­
szkańców Chojen, ludności przeważnie 
robotniczej i pracowniczej. Nic usunęliś­
my tramwajów, przenosząc tory z jezd­
ni na chodniki. Wykonaliśmy, podkre­
ślam to z całą rzeczowością, pracę ka­
pitalną, a wykonaliśmy Ją cicho, bez 
specjalnego dokuczania mieszkańcom 
Lodzi. W robocie jest ul. Bandurskiego 
na pierwszym odcinku od ul. Piotrkow­
skiej. 

Czeka nas obecnie podobny wysiłek 
przy przebudowie ul. Andrzeja, skąd 
jednak będziemy zmuszeni ruch tramwa­
jowy przenieść na czas robót na ulicę 
6 Sierpnia. Będziemy tu pracowali na 
trzy 7inlany na dobę. Od września za­
bierzemy się do ulicy Legionów na od­
cinku pierwszym od ul. Piotrkowskiej. 
Ulica Sienkiewicza otrzyma 578 mtr. 
długości kostkę granitową na podłożu 
betonowym. Przebudujemy plac kate­
dralny, który otrzyma kostkę bazalto-" 
wi\. Słowem City Łodzi musi nosić cha­
rakter reprezentacyjny. 

W przyszłości, po wykonaniu robót 
w śródmieściu, przerzucimy się na pe­
ryferie, na których w roku ubiegłym 
wykonaliśmy 27 kilometrów dróg. 

Oto, jak się przedstawia wysiłek 
miasta w zakresie naprawy dróg. 

Zapasy maki z przed 5 września 
będą wolne od opłat przemiałowych. — Egzekucje na 

wsi wstrzymane do 15 października 
Warszawa, 18 sierpnia 

Egzekucje skarbowe w gospodar­
stwach rolnych za zalegle podatki prze­
sunięto o półtora miesiąca. 

Minister skarbu wydał zarządzenie 
na podstawie którego okres ws t rzyma- , , 
nla egzekucyj skarbowych zostaje prze-, Dzięki temu rolnicy nie 
dłużony na terenie całej Polski do 15 po dniu 1 września, tzr 
października rb. 

-Normalnje urzędy skarbowe nie prze­
prowadzają egzekucyj na wsi w okresie 
pożniwnym do końca sierpnia. Nowe za­
rządzenie ministra skarbu wiąże się z ca­
łością obecnej akcji rządu w sprawie 
przeciwdziałania zniżce cen zbóż. 

będą zmuszeni 
po normalnym 

okresie wstrzymywania egzekucji do 

Rak może być wcześnie rozpoznany 
Doniosłe odkrycie praskiego uczonego 

Jak wiadomo — wczesne rozpozna­
nie raka jest wciąż jeszcze bodaj jedy­
ną drogą, prowadzącą do uratowania 
życia człowiekowi, którego organizm 
zaatakowany został przez tego straszli­
wego wroga. 

Tylko natychmiastowa operacja w 
czasie, gdy rak jeszcze nie zapuścłi 
zbyt głęboko swych macek w ciele ludz 
kim, może okazać się radykalna. 

To też nauka — obok poszukiwań 
właściwego źródła i istoty tej groźnej 
choroby — pracuje również usilnie nad 
sposobami wczesnego rozpoznania Jej. 

Sposobów takich jest wiele, ale ża­
den z nich nie jest radykalny. 

Obecnie donoszą z Pragi, że tamtej­
szemu lekarzowi, profesorowi Wald-
schmidt - Leitzowi udało się znaleźć 
reakcję chemiczną, która z nieomylną 
niemal pewnością wykazuje, czy dany 
organizm jest zagrożony przez złośliwy 
nowotwór, 

Reakcja ta polega na badaniu krwi, 
do której uprzednio zastrzyknięto se­
rum wynalazku wyżej wspomnianego 
uczonego. 

Poczynione w Pradze już setki prób 
z serum próT. Walschmidt-Leitza, wy­
kazały one, że w 95% Istnieje pewność 
diagnozy. 

Już w kilka minut po dokonaniu za­
strzyku lekarz może przy pomocy owe­
go serum z całą stanowczością ustalić, 
czy pacjent chory jest na raka-

Po wielu próbach w klinikach pra­
skich nowe odkrycie zostało również 
poddane licznym eksperymentom w 
Londynie, Paryżu, Monachium i Kopen 
hadze. Wszędzie przekonano się, że 
że serum to stanowi niezmiernie donio­
sły etap w walce człowieka z tak groź­
nym wrogiem, jakim jest rak. 

Niewątpliwie doniosłe odkrycie znaj 
dzie zastosowanie wkrótce również u 

rzucenia większej ilości zboża na rynek 
dla zdobycia środków na spłacenie za­
ległych podatków. . 

Równocześnie działać zaczęły już 
kredyty rejestrowe 1 zaliczkowe w o-
gólnej sumie 55 milionów zł., a więc 
wyższe niż w latach ubiegłych. Z tego 
źródła rolnik zdobyć może gotówkę na 
pokrycie niezbędnych wydatków, unika­
jąc w przejściowym okresie wyprzeda-
wanla się w nadmiernej ilości z posia­
danego zboża. 

Działanie obu tych czynników wpły­
nąć powinno na ostateczne uspokojenie 
nerwowych nastrojów na naszym rynku 
zbożowym. 

Przewidywanie to jest tym bardziej 
uzasadnione, że od 5 września zaczną 
już wpływać opłaty od mąki i kaszy na 
fundusz interwencyjny, którego zada­
niem będzie podtrzymywanie cen zbóż 
na gospodarczo uzasadnionym poziomic. 
Ustawa wprowadzająca te opłaty, wej­
dzie w życie 5 września rb. wraz z roz­
porządzeniem wykonawczym, które u-
kuże slv lada dzień. 

Zapasy mąki 1 kaszy, które przed 5 
września wyjdą z młynów i znajdą się u 
hurtowników, będą mogły być sprzeda­
wane bez opłat w ciągu 2—3 tygodni. 

Nie pijcie 
surowsi w o d y 
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i r a i istKlajfdi się luminalem 
PROGRAM KOZŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADiA. 
PIĄTEK, dnia 19-jJo sierpnia 1938 r. 

.6.15—6.20; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna­
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: 
Orkiestra rozrywkowa pod dyr. Bronisława Na-
gujewskiego (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie 

polskie). 8.00—11.57; Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13.00—13.45: 
Przerwa. 13.45—14.15: Utwory P. Czajkowskie­
go (ptyty). 14.15—14.20: Łódzkie wiadomości gieł­
dowe. 14.20—15.15: Muzyka obiadowa (płyty), 
15.15—15.30: „Wyobraźmy sobie" — wesoła aud. 
dla dzieci w oprać. Jerzego Gerżabka (z Pozna­
nia). 15.30—15i45: Rozmowa z chorymi (ze Lwo­

wa). 15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.45: Muzyka operetkowa w wykonaniu 

Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 

16.45—17.00: Urok ziemi podolskiej — pogadan­
ka, wygłosi Marian Rut-Buczkowski. 

17.00—17.10: „Jak roślina broni się przed bak­
teriami" — felieton, oprać, dr, Konstanty 
Strawiński. 

17.10—1730: Koncert wymienny do Katowic l 
Krakowa. Wykonawcy: Antoni Makowski — 
klarnet, Artur Wentland—fortepian i akomp. 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku. 
1735—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: ,,Dynamo-maszyna" — pogadanka, 

wygłosi Feliks Moskalik. 
18.10—18.45; Ludwik v. Beethoven: Trio C-moll 

op. 1 Nr. 3. Wykonawcy: Jadwiga Szamo­
tulska — fortepian, Stanisław Włodarski— 
skrzypce, Halina Kowalska — wiolonczela. 

18.45—19.00: Nowości literackie w opracowaniu 
Stanisława Adamczewskiego. 

19.00—19,20: „Jeańctte Mac Donald i Nelson 
Eddy — solo i w duecie" — (płyty). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45: Na śląską nutę — koncert rorryw-

kowy (z Katowic). Wykonawcy: Orkiestra 
wiejska Jana Liersza, Magdalena Polówna— 
sopran, Stanisław Kruzer — bas. Karlik z 
Kocyndra — wesołe anegdoty, Jarosław 
Leszczyński — akomp. 

20.43—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10: „Życie młodych" — ,,Ci, którzy ru­

szają w życie" — rozmowa z abiturientami. 
21.10—21.50: „Zapmniane pieśni z epoki roman­

tyzmu" — erudycja muzyczna z cyklu „Pio­
senki dawnych czasów". Słowo wstępne 
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania). 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe., 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe legalne. 
22.05—23.00: Muzyka taneczna i piosenki (pł.). 
23.00—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.45—PARIS P.T.T.: Recital skrzypcowy Henry­

ka Szcrynga. 
19.25—SOFIAi „Pajace" — opera Leoncavalla. 
20.20—DROITWICH: Koncert Beethoyenowski 

z Queen's Hallu. 
20.30 PARIS P.T.T.i Koncert symlonlczny. 
20.40—SOTTENS: Międzynarodowy Festiwal Mu­

zyczny w Lucernie. Koncert BeethOyenowskl 
pod dyr. Fr. Buscha z udziałem skrzypka 
Adolfa Buscha. 

21.05—LONDYN Reg.. „Trójkątny kapelusz" _ 
operetka Leslle-Smitha. 

21.25—BRATlSŁAWAs Festiwal Muzyki Karne 
ralnej. Kwintet Zarębskiego. 

21.30 MEDIOLAN: Koncert symfoniczny z Ba 
zyliki di Massenzio pod dyr. Preyltaliego. 

gdyż rodz ice m ł o d e j d z i e w c z y n y sprzec iwia l i s!ę m a ł ż e ń s t w u . — 
Trag iczny r o m a n s 16- letniej u c z e n i c y ł ó d z k i e j 

Terenem niezwykłego, podwójnego 
zamachu samobójczego była onegda] 
wieś Emilia pod Łodzią, na linii Ozor-
kowskiej. 

W godzinach popołudniowych na 
ustroniu w polu znaleźli wieśniacy dwo­
je młodych ludzi, śpiących twardym 1 
głębokim snem. Z rąk mężczyzny są­
czyła się krew. 

Zaalarmowany lekarz stwierdził u 
obojga zatrucie luminalem, ponadto zaś 

u młodego człowieka — przecięcie żył will się kategorycznie planom matry-
u kiści rąk. monialnym, jakie już oboje snuli-

Dochodzenie doprowadziło do ustalę- Wiedząc, że im nie pozwolą sie po/' 
nia następującego wysoce romantycz- • łączyć — postanowili oboje jednoczes­
nego tła tego zamachu samobójczego. ( ule odebrać sobie życie. 

Na wsi bawiła u krewnych 16-letnla 
uczenica jednego z gimnazjów łódzkich 
— Danuta Palmińska. Młoda panienka 
poznała na wsi 28-lethiego Zbigniewa 
Różalskiego; po krótkiej znajomości 

Udali się w połę, zażyli luminalu a 
Różański, widząc, że śmiertelny sen 
nie schodzi nań dość szybko, podciął 
sobie jeszcze żyły u rąk. 

Stan obojga desperatów, umieszczo-
oboje zapalali ku sobie gorącą miłością, nych w szpitalu w Łodzi, nie budzi' 

Rodzice młodej dziewczyny sprzed- 1 obaw. (1). 

14-lelDia dziewczynka na usługach włamywaczy 
S e n s a c y j n e z e z n a n i e przed s ą d e m dla n i e l e t n i c h . — 

Cała banda zos ta ła a r e s z t o w a n a 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Na gorącym uczynku kradzieży 
przyłapano w sklepie spożywczym na 
ul. Radzymińskiej 14-letnią Felicję Ru-
dasko (Siarczana 43). 

Badana przez policję odmówiła ona 
wszelkich zeznań, dopiero gdy stanęła 

przed sądem dla nieletnich, złożyła s e n r jej starsza córka, 19-letnia Genowefa 
sacyjne zeznanie. 

Mała w szkole powszechnej zaprzy­
jaźniła się ze swą rówieśniczką Stasia 
Słowikowską (Targowa 40). 

Często wracały ze szkoły razem. 
Matka Słowikowskiej 40-letnia 'Anna i 

Napad na skład win w Warszawie 
Trzej sprawcy zostali aresztowani 
Warszawa, 18 sierpnia. ki 29) i Marian Obernajt, lat 18 (Sulej-

W toku energicznego śledztwa pro-, kowska 63). 
wdazonego przez policję w związku z Bandytów ujęto, 
zuchwałym napadem bandyckim naj Znaleziono przy nich rewolwer, któ 
skład win i wódek Chai Rozenrot przy. rym ogłuszyli Rozcnrotowa w czasie 
ul. Zamenhofa 41 ustalono że ujęty rabuś; napadu, 
podający się za Jana Jezierskiego nosi 
nazwisko Jerzy Jędrzejewski i mieszka 
przy ul. Wolskiej 47. 

Gdy ustalono jego nazwisko rabuś 

wraz ze znanym złodziejem Henrykiem 
Nowickim, ich sublokatorem, namówili 
Rudaskównę do kradzieży. 

Gdy mała odmówiła zagrozili jej po­
biciem. 

Rudawska wkrótce stała się bez­
wolnym narzędzie w ręku złodziejskiej 

• szajki. 
Nieuczciwą trójkę złodziejską osa­

dzono w wiezieniu. 
Słowikowskie mają na sumieniu sze­

reg kradzieży w bazarach na t- zw. 
szopenfeld. 

chcąc zmniejszyć swą winę wyjawił po­
licji, gdzie ukryli się dwaj jego towarzy-
sze-rówieśnicy Jan Lenc, lat 19 (Ryba-

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w piątek o godz. 9-ej wiecz. „Zloty 

H a r r y D i c k s o n 
P r i Y a o t i h r Z a g a d k o w e g o C z ł o w i e k a 

Mr. 5 2 P o ż a r w miasteczku 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

W czasie konfrontacji z Robenroto- j 
wą rabusie zostali rozpoznani. ! wiek rycerstwa". 

Ponieważ nie byli oni jeszcze noto-| 
wani w kartotekach kryminalnych polic- j ~ ,, TEATR KAMERALNY. 

j • .,• . , i . I DZIŚ, w piątek o godz. 9.30 wiecz. oraz w 
ja prowadzi energiczne dochodzenie, ce- b o t ę , w niedziele -dwukrotnie o godz. 
lęm ustalenia, czy; py ł .to, iqli pierwszy. P<> 'no!:' I ' 9 io wiecz. wesofa koińźdla-MUZYCAUR 
napad. IZ.; U-Rreimana^ „Można< •iyc le©z nie dają*. >» 

Paulem Bursteinem i Liliana Lti.x na czele licz­
nego i doborowego zespołu. 

„IDISZE BANDĘ" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. zespół Warszawskie­

go Teatru Literacko-Artystycznego „Idiszc Ban­
dę" wystawia widowisko w 2-ch częściach (18-tu 
obrazach) p. t. „Tanct Idełech Tanct". 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

ADA SARI W HELENOWIE. 
W najbliższą sobotę, dn. 20-go b. m , o go-, 

dżinie 8.30 wieoz. odbędzie się w Helenowie kon­
cert z udziałen znakomitej śpiewaczki koloratu­
rowej Ady Sari, która po przyjeździe z tryum­
falnego tournee zagranicznego wystąpi w Łodzi 
z bogatym programem arii operowych i operet­
kowych oraz pieśni'i piosenek. 

Bilety po cenie 75 groszy sprzedaje w przed­
sprzedaży Stow. „Kultur-Liga" (Zachodnia 68), 
oraz kasa Filharmonii. 

List miłosny 
Pan Józef byl niemało zdziwiony, gdy J 

pomiędzy listami porannej poczty zna­
lazł jeden adresowany kobiecym pismem 
na kopercie koloru rezedy, pachnący 
egzotycznymi perfumami. Dawno minę­
ły już czasy, w których pan Józef ocze­
kiwał podobnych listów. W gronie takich 
samych jak i on, kawalerów, był już tyl­
ko czwartym do bridige'a, a rozmowy, 
jakie prowadził ze swymi partnerami po­
ruszały wszystkie tematy, z wyjątkiem 
awanturek miłosnych. To była prze­
szłość. 

Od kogo zatem pochodzi ten list 7... 
Drżącą ręką rozerwał pan Józef ko­

pertę i począł czytaćl 
„Drogi Panie! 
Może niezwykłą wyda się droga, Ja­

ką obrałam, aby się z nim skomuniko­
wać. Niezwykłym jednak jest również 1 
moje uczucie. Moja duma kobieca broni 
się przeciwko takiemu postępowaniu, ale 
biedne i udręczone serce zmusza mnie do 
napisania prawdy i wyznania jak wiele 
miejsca w mem życiu zajmuje miłość, 
jaką dla Niego żywię. 

...Miłość na pierwsze wejrzenie to 
brzmi jak zdanie z kiepskiego romansu 
i p rzyp"" , : "a sentymentalne filmy z pod­
miejskie'! kinoteatrów. Śmiałam się zaw-

z wszelkich objawów sentymentaliz­

mu, ale dziś muszę przyznać, że istnieją, 
spojrzenia, które rozpalają żar w sercu, j 

Proszę nie sądzić, że skapitulowałam 
w chwili, gdy zrozumiałam, że Pana ko­
cham. Usiłowałam o Panu zapomnieć. 
Rzucałam się w wir zabaw, podróżowa­
łam, upajałam się muzyką, kołysał mnie 
szum fal i wsłuchiwałam się w jednostaj­
ny rytm kól kolei. Wszędzie jednak sły­
szałam słowa: Kocham go... Kocham 
go... Kocham go... 

Proszę nie sądzić, że jestem kobietą 
bezwstydną, lub niespełna rozumu. Nie. 
Czuję tylko, że muszę panu powiedzieć, 
że go kocham..." • 

Pan Józef skamieniał. Tysiące myśli 
przebiegło mu pod czaszka. Przypom­
niał sobie, że koledzy nazywają go gru­
basem, a znajome panie mówią o nim do 
swych dzieci: „wujaszek". 

I właśnie on otrzymał to gorące wy­
znanie miłości?... 

Pan Józef spojrzał w lustro. Doirzał 
okrągłą twarz, o dwóch podbródkach, 
wystający brzuszek człowieka, który nie 
odmawia zaprosinom na dobre obiadki 
i kolacyjki, a który niechętnie używa ru­
chu. Zauważył swą łysinę, starannie za­
maskowaną kilkoma pasmami szpako 
watych włosów, zaczesanych z nad le­
wego ucha. Postać jego odbita w lustrze, 
wydała mu się zrazu niesympatyczna. 

Im baczniej jednak przyglądał się so­
bie tym bardziej pobłażliwie traktował 
swe oblicze, a wreszcie doszedł do prze­
konania, że właściwie może się jeszcze, 
kobietom podobać. Oczywiście kobietom 
rozsądnym. Takim jakie bywały daw­
niej, a nie modnym lalkom uganiającym 
się za szczupłymi sylwetkami panów o 
wywatowanych ramionach, rozmawiają­
cych z zapałem o golfie, tenisie i innych 
wyczynach sportowych. 

Kim jednak była ta kobieta?... 
Pan Józef przebiegł w myślach wszy­

stkie kobiety, które znał. Żadna jednak 
nie wydała mu się właściwą. 

Idąc do biura, przyglądał sie staran­
nie mijanym po drodze sylwetkom ko­
biecym. Żaden ruch, spojrzenie, ani 
uśmiech nie zdradziły jednak, aby po­
między nimi znajdowała się autorka 
listu. 

Następny dzień przyniósł nowy list 
pełen jeszcze gorętszych zapewnień 
uczucia. 

Trzeciego dnia autorka pisała, że te­
raz dopiero czuje się szczęśliwa i, że 
wreszcie zdradzi swoje incognito. Ju­
trzejszy list przyniesie rozwiązanie, za­
gadki. 

Pan Józef zmienił się w ciągu tych 
kilku dni do niepoznania. Przede wszyst­
kim kupił kilka nowych krawatów o bar­
wach żywszych, zamówił u krawca dwa 
nowe garnitury, jaśniejsze i bai dziel ob­
cisłe niż dotąd. 

— Ostatecznie nie jestem przecież 
starcem — pociesza! się pan Józef. 

Tej nocy spał on tak źle, jak mu się 
to zdarzało dotąd tylko podczas choro­
by. Śniło mu się, że widzi przed sobą 
szpaler pięknych kobiet, z których każ­
da wyciąga do niego rękę i patrzy nąń 
pożądliwie. Później wszystkie te kobie­
ty rzuciły się na biednego pana 'ózefa 
i poczęły go całować* i dusić tak. że się 
biedak obudził zlany zimnym potem. 

Nareszcie nadszedł ranek? Poranna 
poczta przyniosła znów pachnący list w 
kolorze rezedy. 

Pan Józef otworzył go niecierpliwie: 
„Wielce Szanowny Panie! 
Listy, które ostatnio pozwoliliśmy 

przesłać Panu niezawodnie wywarły D E -
wien ' skutek." Listy takie i im podobne 
będzie Pan niezawodnie otrzymywał od 
wielu kobiet jeżeli zaufa nam i podda się 
dyskretnej pielęgnacji swojej urody. 

Nasz zakład kosmetyczny, przezna­
czony specjalnie dla starszych ranów, 
jest znany pochlebnie w tutejszych ko­
łach towarzyskich. Ręczymy, że nasze 
wypróbowane zabiegi odmłodzą Pana w 
krótkim czasie conajmniej o dwadzieścia 
lat i prz-ywrócą Mu młodzieńczy wygląd. 
Ręczymy za dyskrecję i polecamy nasze 
usługi z wysokim poważaniem 

fiennings i S-ka 
Salon nowoczesnej kosmetyki 

dla panów. 
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M o w y t y p w s p ó ł c z e s n e ] k o b i e t y 
Ł a d n a t w a r z dziś j u ż nie w y s t a r c z y , by zrobić karierę w H o l l y w o o d . - N a j w i ę k ­
s z y m p o w o d z e n i e m cieszą sie a r t y s t k i , k t ó r e oprócz urody posiadają r ó w n i e ż 
inteligencie. — N i e z a l e ż n o ś ć materialna—oto g ł ó w n y atut k a n d y d a t e k na z o n y 

W Hollywood stał się modny nowy 
typ „sex appelu", który niewątpliwie 
został już spostrzeżony przez współ­
czesne dziewczęta. Mam na myśli nowe 
duchowe oblicze takich gwiazd filmo­
wych jak Miriam Hopkins, Myrna Loy 
lub Kay Francis w ich ostatnich krea­
cjach. Inicjatorką tego nowego typu jest 
Claudette Colbert w filmie „Stało się to 
pewnej nocy". Ja s tworzyłam tę nową 
postać kobiety współczesnej w filmie 
„My Man Godfrey". Moja przyjaciółka 
Loretta Young przyłączyła się do nas 
w filmach „Love in news" i „Cafe Me-
tiopol". Bezapelacyjną mistrzynią tego 
nowego stylu jest dotychczas Irena 
Dimne. 

Nowy rodzaj ,sexappealu ł 

Na czym polega ten nowy rodzaj 
„sex appealu"? Czy jest to tylko nowy 
wynalazek autorów scenariuszy, wkła­
dających pięknym artystkom do ust 
mądre słowa, których w rzeczywistości 
nigdy by nie używały? Sądzę, że tak 
nie jest. Moim zdaniem minęły już te 
czasy, gdy wystarczyło mieć ładna, bu­
zię i przystojną figurę, by dojść do cze­
goś w Hollywood. Rozpoczął się wiek 
inteligencji. 

To zwycięstwo ducha i humoru stwo­
rzyło nowy dotychczas nieznany rodzaj 
współżycia między kobietą i mężczyz­
ną. Podstawą tego współżycia jest 
przede wszystkim nasza całkowita nie­
zależność. Zarabiamy na nasze utrzy­
manie i wolno nam czynić, co nam się 
podoba. Mężczyźni natomiast nie pizy-
wykli jeszcze do tego, by traktować nas 
równorzędnie. Zapominają oni o tym, że 
kobieta, która w tych warunkach nie za­
traca swej kobiecości, działa znacznie 
intensywniej niż wyłącznie tylko przez 
swą urodę. Nie ulega wątpliwości, że 
uroda zewnętrzna nie straciła swej war­
tości, ale główna rzecz polega na tym, 
co kobieta ma w głowie. 

Przyjrzyjcie się Miriam Hopkins, 
która dzięki swej finezji duchowe] zdo­
była serce słynnego reżysera Anatola 
Lltwaka. Kay Francis, której przyjacie­
lem jest pisarz Delmar Daves. Myrna 
Loy, która wiedzie tak szczęśliwy ży­
wot ze swym małżonkiem, wielkim pro­
ducentem filmowym — Arturem Horn-
blow. Jeanette Mac Donald mimo swego 
osobistego czaru jest poważną partner­
ką w dyskusjach filozoficznych. Marle­
na Dietrich wreszcie zdołała skupić wo­
kół siebie środowisko ludzi głęboko my­
ślących. 

Jeśli chodzi o mnie, jestem może je­
dną z najbardziej kobiecych postaci w 
Hollywood, moja żyłka kobieca dopro­
wadza czasem aż do przesady zwłasz­
cza w kwestiach garderoby, doboru per­
fum i t. p. Z niezmiernym zadowoleniem 
czynię zakupy. Lubię przystrajać odpo­
wiednie moje mieszkanie. A mimo to 
pracuję od 15-go roku życia, by zara­
biać na własne utrzymanie. Musiałam 
przezwyciężyć, te same przeszkody co 
mężczyźni. Dlatego też mam wrażenie, 
*« znam dobrze Ich sposób myślenia. 

Miłość spontaniczna 
Kobieta dzisiejsza ro'żni się od daw­

nej właśnie tym, że potrafi ona znaleźć 
drogę do serca mężczyzny nie tylko 
przez żołądek. Możemy dziś stawać o-
bok mężczyzn ramię przy ramieniu jako 
równorzędne istoty. -Współczesna panna 
nie jest zmuszona do urządzania polo-
waria na mężczyznę, gdyż zarabia, ma 
swoją pensję — mniejszą lub większą, 
lito tego też dzisiejsza miłość może być 
naprawdę spontaniczna, możemy ko­
chać dlatego, że pragniemy miłości, a 
nie dlatego, że potrzebna nam jest o-
brona lub książka ' czekowa naszego 
Przyjaciela... 

Ten stan rzeczy stwarza wzajemny 
szacunek między przedstawicielami o-
bojga płci. Sądzę, że niezależność ma­
terialna stanowi potężny fundament 
współczesnej miłości. Daje nam una 
nowy czar, rozbrajający mężczyzn. 

Czy obserwowaliście kiedyś przyję­
cie z udziałem kobiet, nie posiadających 
żadnego zajęcia?... Czy zauważyliście 
jak do znudzenia nieciekawe są rozmo­
wy, prowadzone podczas takich przy­
jęć?... Nie dziwię się bynajmniej, że 
mężczyźni mają już dość tego!... 

Kobiety pracujące, mające otwarte 
głcwy, mogą dziś swobodnie dyskuto­
wać na wszelkie tematy wespół z męż­
czyznami. Orientują się w sprawach po­
lityki, sportu oraz interesu. Nic tracą 
one swych sil żywotnych na całodzien­
nym ślęczeniu w domu i użeraniu się w 
sprawach błahych i nieważnych. Nie we­
szły one jeszcze na drogę zgubnej ruty­
ny. Mężczyźni wolą nowy typ kobiety, 
ale pod warunkiem, że nie zatracają one 
swej kobiecości. Cenią oni niezależność 
kobiecą, jest to bowiem nowa wartość, 
godna zdobycia. Niektórzy może powie­

dzą, że ten nowy typ kobiety nie nadaje 
się do pożycia małżeńskiego. ' 

Kobieta pracująca 
— Miss Lombard, o ile nam wiado­

mo, pani sama rozwiodła się ze swym 
mężem Williamem Powellem, który — 
jak to wynika przynajmniej z jego fil­
mów — cudownie nadaje się jako towa­
rzysz dla kobiety uduchowionej... 

Odpowiem na to z całą szczerością, 
że moje zerwanie z Williamem Powel­
lem nie miało nic wspólnego z, poprzed­
nimi moimi wywodami. Byliśmy popro-
stu krańcowo odmiennymi typami. To 
nie zmienia mojego przekonania, że ko­
bieta materialnie niezależna bardziej na­
daje się na żonę niż każda inna! 

Niezależność wyklucza niemal 
wszystkie nieporozumienia, które mogą 
wyniknąć w pożyciu między kobietą i 
mężczyzną. Kobieta pracująca podlega 
ciągłej renowacji i daleka jest od niebez­
piecznej'zaśniedziałości. Jeżeli jej praca 
wzbudza zazdrość męża, tym lepiej, al­
bowiem kobieta taka stale musi być 
przez swego męża zdobywana. 

Gdybym po raz drugi wyszła za mąż, 
znalazłabym dość czasu, by nie rezygno­
wać z mej pracy. Teraz również sama 
całkowicie prowadzę gospodarstwo. 
Mimo to znajduję dość czasu, by intere­
sować się wypadkami na świecie, czy­
tać książki i utrzymywać kontakt towa­
rzyski. 

Oczywiście, że niektórym mężczyz­
nom trudno jest pogodzić się z niezależ­
nością kobiety. Taki mężczyzna znajdzie 
początkowo nie jeden bezpodstawny 
powód do zazdrości. Stanie się tp z jego 
krzywdą. Nie uważam również! bynaj­
mniej, że miłość powinna się opierać na 
zazdrości i nietykalnym prawie włas­
ności. Obydwa te czynniki winno zastą­
pić pojęcie honoru i wzajemnego sza­
cunku. 

W każdym razie minęły już owe 
czasy, gdy kobiety układały misterne 
plany celem zdobycia mężczyzny. Dziś 
wiemy doskonale, że ważniejszą rz.cczą 
jest troska o rozwój własnych zdolności 
i zainteresowań. Bądźcie niezależne, a 
przekonacie się, że mężczyźni sami bę­
dą się o was starali! 

Carola Lombard. 

W wysokości 5 milionów zł. — Skasowanie podatku 
specjalnego, pobieranego od urzędników miejskich 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie; Rady^Przybocznej /poświęco-
ne głównie sprawozdaniom dwóch ko-
misyj radzieckich: — finansowo-budże-
towej i do spraw ogólnych. 

Na wstępie postanowiono jednogłoś­
nie delegować ponownie naczelnika Wi-
slawskiego jako przedstawiciela Łodzi 
do Państwowej Rady Opieki Społecz­
nej. , i 

Radny Fiedler referował sprawę 
zmian w budżecie bieżącym w związku 
z reskryptem Wojewody Łódzkiego o-
raz sprawę pożyczek i subwencyj. Po­
stanowiono zaciągnąć od Belgijskiego 
Towarzystwa Elektrycznego pożyczkę 
w sumie około 2.500.000 złotych na cele 
inwestycyjne. Pieniądze te pochodzą z 
zamrożonych kapitałów Elektrowni Łódź 

zaciągnięcie pożyczki w Towarzystwie 
Osiedli Robotniczych w kwocie-złotych 
400.000 na budowę robotniczego bloku 
mieszkaniowego na Nowym Rokiciu, w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w kwo­
cie 1.750.000 złotych 1 wreszcie z Fun­
duszu Pracy 200.000 złotych na prowa­
dzenie lobót kanalizacyjnych. Ponadto 
uchwalono przyjęcie od powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych sub­
wencji w kwocie 35.000 złotych na uzu­
pełnienie sprzętu pożi'-niczego Łódz­
kiej Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Z kole; Rada Przyboczna uchwaliła 
następujące wydatki: — 2.700 złotych 
jak"> subwencję dla Szkoły Sztuk Pięk­
nych im. C. Norwida w Łodzi i 90.500 
złotych na budowę prowizorycznego 
kanału kanalizacyjnego na ul. Rzgów 

kiej i oprocentowanie tej pożyczki wy-[skiej , co przyczyni się do usunięcia nie 
nosi 4 i pół w stosunku rocznym. bezpieczeństwa „powodziowego" na tej 

Następnie uchwalono jednogłośnie ulicy w czasie ulewnych deszczów. 

ia HIIII M i m 
domagają się rolnicy w pow. świeckim 

Świecie, 18 sierpnia, 
(cd) Pod przewodnictwem prezesa p. 

Domka odbyło się w Pruszcu. w pow. 
świeckim zebranie Kółka Rolniczego, na 
którym zwrócono uwagę na element nie­
miecki, który szczególnie w ostatnich 
czasach w niebywały wprost sposób pa­

noszy się w pow. świeckim. 
Zebrani rolnicy domagali się, aby 

kompetentne czynniki ukróciły butę i bez 
czelność niemiecką oraz rozwiązały 
wszystkie niemieckie organizacje na te­
renie Pomorza. 

Książka Wellsa spalona na stosie 
P r o t e s t m a h o m e t a n p r z e c i w z n a k o m i t e m u p i s a r z o w i 

Przed niedawnym czasem odbyło 
się w Londynie wielkie zebranie oby­
wateli Indyj — mahometan. 

Hindusi zebrali się, aby wyrazić pro­
test przeciwko znakomitetu pisarzowi 
angielskiemu H. G. Wells'owi... 

Sławny autor ściągnął na siebie nie­
chęć całego świata mahometańskiego z 
powodu rozdziału o religii mahometań-
skiej, zamieszczonego w słynnej jego 
książce „Historia świata", rozpowszech 
nionej w całym świecie w milionach 
egzemplarzy. 

Dzieło to ukazało się już przed kil­
kunastu laty, niemniej dopiero obecnie 

wywołało ostrą reakcję wyznawców 
mahometa. 

Reakcja ta znalazła dobitny wyraz 
w uroczystym spaleniu na meetingu pro 
testacyjnym egzemplarza powyższej 
książki. 

Zebrani Hindusi powzięli nadto re­
zolucję, że uczynią wszystko, co tylko 
jest w ich mocy, aby zadokumentować 
przed światem, że H. Ĝ  Wells obraził 
ich najświętsze uczucia. 

Pod koniec zebrania postanowiono 
również urządzić w najbliższym czasie 
demonstrację przed gmachem ministe-

Irium spraw wewnętrznych... 

Jeden z punktów porządku dziennego 
obejmował sprawę skasowania z dnlenj 
< sierpnia 1938 roku poboru od pracow­
ników Zarządu Miejskiego podatku spe­
cjalnego od wynagrodzeń służbowych. 

Jak wyjaśnił referent, chodzi tu 
głównie o pracowników, zarabiających 
ponad 800 złotych miesięcznie. Ta kate­
goria pracowników opłacała podatek, 
którego inne kategorie urzędników nie 
placu. Skreślenie tego podatku zmniej­
szy wpływy budżetowe o 45.000 złotych 
rocznie co zdaniem referenta nie może 
wpłynąć na zachwianie budżetu, wobec 
czego referent prosił w konkluzji o przy­
jęcie wniosku komisji finansowej. Rada 
Przyboczna przychyliła się do wnosku 
komisji i podatek specjalny od pracow­
ników Zarządu Miejskiego został tym 
samym skasowany. 

W końcu uchwalono wniosek komisji 
finansowo-budźetowej w sprawie budo­
wy szaletu publicznego w parku miej­
skim im. H. Sienkiewicza. 

Radny Pawłowski zgłosił ponadto 
wniosek nagły w sprawie udzielenia dy­
spensy naczelnikowi wydziału gospodar­
czego, Antoniemu Purtalowl, który nie 
posiada odpowiednich kwalifikacyj nau­
kowych na piastowanie stanowiska u-
rzędnika I kategorii. Wnioskodawca za­
znaczył, że posiadanie takiego lub inne­
go wykształcenia nie jest niczyją zasłu­
gą, a więc tak samo brak wyższego 
wykształcenia nie może być uważany 
za winę. Jeśli chodzi o kwalifikację fa­
chowe nacz. Purtala, wnioskodawca ja­
ko referent budżetowy stwierdza, że są 
one aż nadto dostateczne. 

Rada Przyboczna, biorąc pod uwagę 
dotychczasową działalność naczelnika 
Purtala, przychyliła się jednogłośnie do* 
tego wniosku i postanowiono wyzna­
czyć w tej sprawie delegację do pana 
Wojewody w składzie następującym: 
— prezydent Godlewski oraz panowie 
radni Pawłowski, Mogilnicki i Holcgrc-
ber . (e). 

Chwalisz obce Rra!e— 
a czy znasz mil 
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walutowa gospodarka Zarnbkowe przędzalnictwo zgrzebne 
znajduje s ię w n i e k o r z y s t n e j sytuacji.—Drobni przemy­

s łowcy ograniczają produkcję 
Ożywienie we włókiennictwie łódz-. zamówień ze strony nakładców. Z po-[nie był w stanie wypłacić pracownikom 

kim spowodawne przygotowaniami dolwyższego wynika, że nakładcy w roku | całkowitych należności. Niezależnie od 

Jak już w jednym z poprzednich arty 
Ikulów wspominaliśmy wiarogodne ra­
porty gospodarcze każą wnioskować o 
poważnych trudnościach, na jakie natrą 
fia skarbowa i walutowa gospodarka 
Italii. 

Ogromne zadania jakich podejmuje 
się Italia wskutek tego, co nazywamy 
dynamizmem jej polityki zewnętrznej 
zaciążyły bardzo dotkliwie na budże­
tach tego kraju. Przekraczałoby oczywi­
ście zadanie ekonomisty wprowadzenie 
salda rachunku, w którym jako ,,tna" 
zapisaćby należało sukcesy pozaekono­
miczne na terenie międzynarodowym 
ł[.\v szczególności ufundowanie impe­

rium), a jako „winien" — ciężar deficy­
tów narosły w ostatnim kilkuleciu. Zda­
je się z dużą dokładnością przyjąć moż­
na ten ciężar za okres od początku woj­
ny etiopskiej na jakichś trzydzieści mi­
liardów lirów czyli około 8 miliardów 
złotych I ta cyfra odnosząca się do bud­
żetu zwyczajnego i nadzwyczajnego po­
dawana jest mniej więcej zgodnie przez 
różne źródła. 

Każdy czytelnik gazet wie, że ciężary 
związane z aktywnością na terenie zew­
nętrznym wcale dla Italii się nie skoń­
czyły: zagospodarowywanie wojenne i 
ekonomiczne imperium i wojna za Pire­
nejami pociągają nieustannie ogromne ko 
szta. Powiedzielibyśmy, że to właśnie ów 
t. zw. dynamizm polityki zewnętrznej 
czymi budżet nadzwyczajny zwyczaj­
nym. 

Śruba podatkowa włoska, która je­
szcze przed wojną była notorycznie jed­
ną z najbardziej dławiących na świecie, 
stała się nią w jeszcze wyższej mierze w 
czasach obecnych. Wątpliwe czy można 
pójść jeszcze dużo dalej. Opodatkowanie 
na pokrycie deficytów następuje pod 
postacią bardziej lub mniej przymuso­
wych pożyczek wpychanych do ręki o-
Ibywatelowi, Opodatkowanie w postaci 
jawnej i pożyczkowej obniża poziom ży­
ciowy ludności który zresztą nigdy nie 
był zbyt wysoki i tę obniżkę można uwa 
żac także za cenę dynamizmu polityki 
zewnętznej. 

Pozostać może tedy tylko droga In­
flacji. 

W bilansie wypłat najdonioślejszym 
faktem jest postępujący stale deficyt bi­
lansu handlowego, dochodzący przy ca­
łym systemie restrykcji do 6 miliardów 
lirów. Po powszechnej mobilizacji za 
sobów państwa włoskiego i obywateli 
włoskich zagranicą we wszystkich jako 
tako płynnych postaciach — rezerwa 
kri!S7cowo - dewizowa Banca ditalia 
równa się dzisiaj mniej więcej deficyto­
wi handlu zagranicznego za rok ubiegły. 
Z dwóch podstawowych pozycji czyn­
nych dawnego bilansu płatniczego tego 
kraju — przekazy wychodźtwa przy za­
korkowaniu emigracji z każdym poko­
leniem ustają, a turystyka wobec na­
strojów w świecie — kurczy się 

Momenty tu zaznaczone w sposób 
doniosły zaważyć mogą na losach nie-
tylko Italii, ale i świata. Wojna bez 
złota jest szaleństwem. Omawiając ana­
logiczne zagadnienia w odniesieniu do 
Rzeszy, zaryzykowaliśmy tezę, że obe­
cny rozkład zapasów złota (abstrahując 
od gospodarczych skutków nierówno­
miernej repartycji), który zbiegiem fak­
tów polega na skoncentrowaniu się 
lwiej jego części i w ręku narodów de­
mokratycznych „niedynamicznych", jest 
mało może docenianą, ale niemniej }e£-
ną z najważniejszych gwarancji pokoju 
w świecie. az. 

Likwidacja b a n k ó w 
wiedeńskich 

Dwa wielkie banki wiedeńskie Ban-
quc des Pays de 1'Europe Centrale i 
Zivnostenska Banka przystąpiły do li­
kwidacji swych instytucyj. Sprawy in­
teresantów tych banków przejął wie­
deński Laanderbank. 

produkcji zimowej oraz częściowo już 
produkcją zimowa., jak narazie nie ujaw­
niło się w przędzalnictwie zgrzebnym. 
Sfery włókiennicze uważają to za do­
wód osłabienia całej produkcji nakła-
dowo-włókienniczej, ponieważ, jak wia­
domo, produkcja ta oparta jest na przę­
dzalnictwie zgrzebnym i wigoniowym, i 
normalnie, już od samego początku se­
zonu, nakładcy ściśle współpracują z 
przędzalnikami. 

Wi ciągu ostatnich dwóch tygodni 
uruchomienie w przędzalniach zgrzeb­
nych i wigoniowych zostało powiększo­
ne. Większość fabryk pracowała na 
dwie zmiany. Zdawało się, że wskutek 
zwiększonych zamówień, uruchomienie 

to będzie stale wzrastało, tymczasem 
ostatni tydzień wykazał, że przy pracy 
pełnej, na dwie zmiany, nie starczyło 

bieżącym pracują bardzo ostrożnie, a 
fifOidukcja mniejszego przemysłu jest 
mocno ograniczona. 

Osltrożność w produkcji wywołana 
została wielką ciasnotą gotówkową na 
rynku, obawą producentów przed zbyt­
nim angażowaniem się w produkcji w 
obliczu możliwych zmian na rynku su­
rowcowym i wobec niewyjaśnionej sy­
tuacji na rynkach rolnych oraz nowym 
ujęciem zagadnienia zwrotów towaro­
wych przez włókiennictwo łódzkie, co 
niewątpliwie spokoduje bardzo ostrożne 
zakupy ze strony prowincjonalnych od­
biorców. 

Najlepszym miernikiem niekorzystnej 
sytuacji przędzalnictwa, są wyjątkowe 
złe warunki finansowe przędzalń. W 
ciągu tygodnia ubiegłego, jak zdołaliś­
my stwierdzić, cały szereg przędzalń 

tego, nawet większe firmy przędzalni­
cze nie honorowały w tygodniu ubieg­
łym płatności najbardziej dla nich pil­
nych, dopuszczając również weksle do 
protestu. Sytuację finansową przędzalń 
tych pogorszył jeszcze fakt, ttudności na 
prywatnym rynku dyskontowym, 

W kołach przędzalniczych w związ­
ku z powyższą sytuacją panuje obecnie 
pesymizm. Producenci zaznaczają, że 

przy dzisiejszym poziomie cen, trudnoś­
ciach uzyskania pokrycia od klientów 

i systemie uzyskiwania kredytów, 
przędzalnicy zgrzebni* i wigoniowi nie 
tylko nie mogą produkować rentownie, 
ale nie sa w stanie uzyskać z produkcji 
tej gotówki, która jest im niezbędnie po 
trzebna dla pokrycia kosztów, wynika­
jących z prowadzenia przedsiębior­
stwa. 

Komisja do badań interwencjonizmu 
złoży swe wnioski ministrowi przemysłu i handlu w końcu września 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Prace komisji do badań interwencjo­

nizmu zostały ostatnio przyśpieszone. 
Pomimo okresu letniego działa t.zw. pod 
komisja przygotowawcza, na czele któ­
rej stoi p, minister Cz. Klamer. 

Podkomisja przygotowawcza przepro 
wadziła już badania nad rozmiarami in­
terwencjonizmu zagranicą. Opracowa­

ne zostały wszystkie państwa Europy za 
chodniej. Ponadto w kraju przeprowa­
dzona była wśród związków gospodar­
czych oraz na terenie przedsiębiorstw — 
ankieta, której odpowiedzi wpłynęły już 
do komisji i obecnie są tematem rozwa­
żań. 

O przyśpieszonym tempie prac ko­
misji świadczą obrady, jakie toczą się 
obecnie, a w których udział bierze mi­
nister Czł. Klamer, pomimo wykorzy­
stywania w sierpniu swego urlopu, 0 -
stateczne posiedzenie podkomisji przy­

gotowawczej odbędzie się w końcu sier­
pnia r.b. Na posiedzeniu tym przepra­
cowany będzie cały materiał tak, aby 
'wnioski komisji interwencjonistycznej 

mogły być przesiane do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu najpóźniej z koń­
cem września t,j. przed sesją zwyczajną 
parlamentu. 

Na tle . dotychczas przeprowadzo­
nych badań można wnioskować, i i za­
lecenia komisji w sprawie interwencjo­
nizmu w Polsce pójdą w dwóch kierun­
kach. W pierwszym rzędzie zalecone 
ma być ograniczenie tych form inter­
wencjonizmu, które pociągają za sobą 
rozrost oddziaływania państwa na no­
we dziedziny gospodarcze. Drugim za­
leceniem, odnoszącym się do istnieją­
cych już interwencjonlzmów, będzie 
kwestia ich usprawnienia. Komisja prze 
prowadza również badania i ustali w ja­
kim stopniu zachodzi u nas rywalizacja 

Biuro surowcowe 
r o z p o c z y n a s w ą d z i a ł a l n o ś ć 
Warszawa, 18 sierpnia. . Surowcowego w najbliższych dniach 

Powołane rozporządzeniem Prezy­
dium Rady Ministrów Biuro Surowcowe 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
z chwilą objęcia kierownictwa przez 
dyr, M. Kandla — rozpoczęło pierwsze 
prace organizacyjne. 

Opracowany już został budżet Biura 

odpowiednie kredyty zostaną na ten cel 
przeznaczone. Dowiadujemy się, iż na 
razie na terenie Biura Surowcowego 
utworzone zostaną trzy referaty: me­
talurgiczny, referat ropy oraz • referat 
chemiczny. Referaty te rozpoczną swą 
działalność z dniem 1 września r.b. 

Spółki akcyjne w Polsce 
Warszawa, 18 sierpnia. 

(Wyjątkowo skromne rozmiary osią­
ga nadal zakładanie nowych spółek ak­
cyjnych w Polsce. Mimo zniesienia pod­
wójnego opodatkowania, lokowanie wol 
nycla kapitałów w tej klasycznej formie 

wielkich przedsiębiorstw przemysło­
wych nie wykazuje większego ożywie­
nia. W drugim kwartale b.r. kapitał za-
Ikładowy nowozałożonych krajowych 

spółek akcyjnych wynosił zaledwie 6,4 
miln. zł. Jednocześnie dokonano powiek 
szenia kapitału zakładowego w istnie­
jących spółkach akcyjnych w wysokoś­
ci 5.9 mim. zł. Obok 11 nowozałożonych 
spółek i 13, w których powiększono ka 
pitał zakładowy, w 3 spółkach akcyj­
nych kapitał zakładowy został zmniej­
szony o łączną sumę 1,7 miln. zł. 

Parcele b u d o w l a n e 
przy ul. K r z e m i e n i e c k i e j 1 R e t k i ó s k i e j 

d o s p r z e d a n i a 

L i 
Z g ł o s z e n i a d o p . H e r m a n a , ul . P i o t r k o w s k a 5 1 , p r a w a 

oficyna, I p i ę t ro od 10—12 W p o ł u d n i e i od 4 — 5 po p o ł u d n i u 
w dni p o w s z e d n i e 1 

pomiędzy przedsiębiorczością prywatną 
i publiczną, jak również określi wpływ 
tego zjawiska na naszą sytuację gospo­
darczą, na rentowność pracy oraz na 
kształtowanie się inicjatywy prywatnej. 

Domieszki włókien 
w Japonii 

Rząd japoński"" podwyższył procent* 
przymusowej domieszki włókien,synte­
tycznych dla tkanin produkowanych z 
wełny. Domieszka ta ustalona została 
na 50% zawartości włókna w tkaninie, 
przy czym dotyczy ona produkcji dla 
potrzeb rynku wewnętrznego. Dotych­
czasowy procent domieszki wahał się 
w granicach od 20 do 30%. Sprzedaż 
wyrobów czysto wełnianych na rynkii 
wewnętrznym i w Mandżukoo została 
zakazana, gdyż artykuły te służyć mają 
wyłącznie dla potrzeb eksportu oraz 
dla armii. 

W z r o s t produkcji węgia 
Według danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, produkcja węgla ka­
miennego w 1937 roku wyniosła 36.218 
tys. ton, co stanowi wzrost o 20% w 
porównaniu z rokiem poprzednim.. 

Ropy naftowej wyprodukowano po-
nad 500 tys- ton, soli kamiennej 590 tys. 
ton, soli potasowych przeszło 520 tys. 
ton. 

W porównaniu do roku 1936 produk­
cja ropy naftowej utrzymuje się na po­
ziomie niezmienionym, natomiast wy­
dobycie soli kamiennej i soli potaso­
wych stanowi poważny wzrost. 

Włoskie spółki akcyjne 
• Według ostatnich danych, przy koń­

cu maja b.r. włoskie towarzystwa akcyj­
ne reprezentowały łączny kapitał w wy­
sokości 51,58 miliardów lir. Stanowi to 
przyrost w ciągu roku o 5 i pół miliar­
dów lir. 

Z a k a z p r z y w o z u do Włoch 
niektórych metali 

Mediolan, 18 sierpnia, 
Kompetentne w ł a d z e w ł o s k i e , 

upoważnione zostały do zakazu stoso­
wania miedzi, cyny, niklu, kobaltu i 
chromu oraz ich stopów do wyrobu ta-, 
kich produktów, przy których dałyby 
się stosować surowce krajowe. Rów­
nież może być w związku z tym stoso­
wany zakaz przywozu z zagranicy wy­
robów z wyżej wymienionych metali. 



Giełda pieniężna 

„REPUBLIKA" ar. 226. Piątek, 19 sierpnia 1938 r. 1 I 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walujowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była przeważnie słaba, przy obrotach norn.al-
nvch. Notowano: Amsterdam 290.90, Bruksela! 
89.50, Helsinjtfors 11.45, Kopenhaga 115.80, Lon­
dyn 25.93. Montreal 5.30, Nowy Jork 5.30,88, 
Nnwy Jork kabel 5.31.13, Oslo 130.25, Paryż 
14.52. Praga 18.33, Sztokholm 133.75, Zurvch 
121.80. Bank Polski płacił za dolary amerykan 
s'de 5.28. kanadyjskie 5.26.50. floreny holender-) 
sk>e 28990, franki francuskie 14.46, szwajcar 
skie 121.30, belgi belgijskie 89.25, funty angiel­
s k a 25.84, palestyńskie 25.45, guldeny gdańskie 
9975. korony czeskie odcinki do 20 koron 15.45, 
duńskie 115.25, norweskie 129.6.0, szwedzkie 
133.10, liry włoskiu w odcinkach do 50 lirów 
22 85. marki fińskie 11.25, niemieckie srebrne'95. 

AKCIE. Na rynku akcyjnym tendencja by­
ła słabsza, przy obrotach większych Bankiem 
Po'skim 1 Ostrowcem. Notowano: Bank Polski 
125. Bank Zachodni 39.75, Węgiel 34.75—34. Sta­
rachowice 42.75—42.50, Żyrardów 61.50, Ostro­
wiec 69—68.25—68.50. Lllpopy 90, Haberbusch 
57.75. Modrzejów 16.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również słabsza, 
przy większych obrotach 4 1 pół proc. pożycz-| 
ką wewnętrzną. Notowano: 3 -PROC. nwest. I 
em. 83.25—83.40. seria 93.50—93.70, U em. 82.25. 
4-proc. dolar. 42.75, 4 1 pół proc. wewnętrznn 
67.38, 4-proc. konsol. 67.25, drobne 67, 4 i pól 
proc. ziemskie 65.25. 5-proc. Warszawy z roku 
1933 73.50, 5-proc. Łodzi z loku 1933 f6 .25-66 . 
4 1 pół proc. Warszawy 75, 5-proc. Piotrkowa 
z roku 1933 65. 

W obrotach prywatnych: 3-DROC. renta ziem­
ska odcinki po 5000 zł. 52—51.50, po 1000 zł 
54, po 500 złotych 58, Rudzki 11.50-11.25. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wezorajszym zebraniu giełdowym w Ł 0 . 

izi notowano; pot. łnwestycyina I-aza emisja 
83.50—83.25, pot. łnwestycyina Il-ga em. 82.50-
82,25, dolarówka 43,00—42.75, pot. konsolidacyj­
na 67.25—67.00, pot. wewnętrzna 67.75—67,50 
Bank Polski 127,00—126.00. — Tendencja utrzy­
mana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Pszenica jednolita 22.75—23.25, pszenica zbie 

rana 22.50—22.75, mąki pszenne plus 25 gr. Re 
s?ta notowań bez zmiany. Tendencja na pszeni 
ce. — lekko zwyżkowa, na resztę notowań — 
spokojna. Ogólny obrót: 1819. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Ogrody zoologiczne w Japonii 
chronione będą na wypadek ataku lotniczego 

Tak się już złożyło, że pierwszym Czaple, bociany, źórawie są zapęe-
państwem, które pomyślało o zorganl- .dzane do schronów wysokimi płotami z 

Nozwa papieru Dziś Wczo 
ra| 

Przed 
mles. 

Przed 
roklert 

30/ft Jnw. I. em. 83.40 83.25 83.38 69.38 

4>/ 9o/„ Wewn. 67.38 67.38 67.38 57.25 

5o/o Konwera. 69.75 70,75 6 1 — 

Dolarówka 43.75 42.85 41.75 39.40 

4i/r L. Ziem. 65.25 65.25 6 5 — 56.38 

Bo/n LWarsz . 1933 73.50 7 4 — 75.50 62.50 

5o/n L. Łódź-1933 6 6 — 67.75 56.25 

Bank Polski 1 2 5 - 125— 126— 105— 

Lilpop 9 0 — 9 1 — 82.50 50.50 

Źjrardów 61.50 6 3 — 5 6 — 6 3 — 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
a dnia 17-go sierpnia 1938 roku. 

NOWY JORKi Loco 8.40, wrzesień 8.24, paź­
dziernik 8.28, listopad 8,31, grudzień 8.34, sty 
czeń 8.34, luty 8.35, marzec 8.37, kwiecień 8.38, 
maj 8.39, czerwiec 8.39, lipiec 8.40. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.41, październik 
8.37—8.37, grudzień 8.42, styczeń 8.40, marze: 
8.45, maj 8.46, lipiec 8.47. 

LIVERPOOi Loco 4,78, sierpień 4.58, wrze 
sień 4.57, październik 4,59, listopad 4.62, gtudzieó 
4.65, styczeń 4.67, luty 4.69, marzec 4.72, kwie­
cień 4.73, maj 4,75, czerwiec 4.76, lipiec 4.77. 

Glza: Loco 7.33, wrzesień 6.56, październik 
6.56, listopad 6,56, styczeń 6.79, marzec 6.31, 
maj 6.81. 

Egipska Sakell.i Loco 7.68. 
Uppen Loco 6.00, wrzesień 5.83, paździer­

nik 5.78, listopad 5.78, styczeń 5.78, marzec 5.79, 
maj 5.81, lipiec 5.84, 

BREMA: Loco 10.02, październik 9.49, gru­
dzień 9.69, styczeń 9.80, marzec 9.96, maj 1008 
lipiec 10.15. 

ALEKSANDRIA Sakell.i Listopad 13.40, sty­
czeń 13.55, marzec 13.75, 

Glza; Listopad 12.69, styczeń 12,66, marzec 
12.72. 

Ashmotinij Sierpień 9.92, październik 10.15 
grudzień 10.19, luty 10.19. kwiecień 10.22. 

zowanej obronie ogrodów zoologicznych 
w razie ataku lotniczego jest, żadne in­
ne państwa — tyiko Japonia. 

Wprawdzie w tej chwili jest Japonia 
tym państwem, które prowadzi wojnę 
na obcej ziemi i tam krwawią jej syno­
wie, nie mniej wewnątrz 'kraju cały na­
ród, na wszystkich odcinkach życia co­
dziennego, przygotowuje się do obrony. 
Przede wszystkim dużą wagę kładzie 
się na przygotowanie całego społeczeń­
stwa oraz wszystkich jego komórek do 
czynnej i biernej obrony przeciwlotni­
czej. Nie zapomniano nawet o ogrodach 
zoologicznych, które posiadają bardzo 
wartościowe okazy. 
* Przeprowadzono tam szereg ćwiczeń, 
mających na celu przeszkolenie perso­
nelu jak ma się zachowywać w czasie 
ataku lotniczego. Ćwiczenia te nie by­
ły łatwe, gdyż dla bardzo wielu gatun­
ków zwierząt trzeba było szukać' spe­
cjalnych metod, któreby pozwalały szyb 
ko je z miejsc otwartych skierować do 
podziemnych schronów, w jakie już za­
opatrzono zwierzyńce w Tokio 1 Ossa-
ka. Ody ustalono sposoby szybkiego 
chwytania zwierząt, rozpoczęły się prak 
tyczne ćwiczenia, a następnie nawet po­
kazy publiczne. 

mat, kilkakrotnie przewyższającymi swo 
ją wielkością te ptaki, które personel 
pierścieniem .posuwa ku ptakom, coraz 
więcej je zwężając, aż przybliży się z 
nimi do otworu schronu. 

Dzika świnia pozornie dająca się ła­
two przenieść, musi być chwytana w 
mocne sieci, a po tym dopiero da się 
przetranslokować do schronu. 

Aligatora chwyta się linami, okręca­
jąc go następnie około deski, do której 
wiąże się go mocno, przenosząc już spo­
kojnie do schronu. Jest tak obezwła­
dniony, że ani ludziom, ani zwierzętom 
nie może nic złego zrobić. Celem schwy 
tania antylopy, personel ćwiczony jest 
w rzucaniu lassem, gdyż regulamin alar­
mowy przewiduje, że muszą one być 
chwytane lassem dla pośpiechu, a na­
stępnie dopiero bezpiecznie ulokowane. 

Ma też regulamin i k rwawe punkty. 
Oto takie okazy jak lwy, tygrysy ' itp. 
muszą być, w myśl instrukcji tego regu­
laminu, zastrzelone w momencie, gdy 
grad bomb zacznie spadać. Wówczas 
nie ma czasu na żałowanie zwierząt, a 
zniszczenie klatek umożliwiłoby wy­
dostanie się na wolność dzikich bestyj, 
które, zwłaszcza gdyby były ranne mo­
głyby stać się groźne dla ludzi. 

Finały rozgrywek 
o wejście do ligi 

W dniu 28 bm. rozpoczną się finałowe me­
cze o wejście do ligi. Pierwszy mecz U. T. 
rozegra z Garbarnią w Krakowie. Szczegółowy 
tcrrriinarż rozgrywek przedstawia się następu­
jąco sierpień: Oarbarnia — U. T. I PKS. (Łuck) 
- śląsk, 4 września U. T. — Śląsk w Łodzi i 
Garbarnia — PKS., 11 września: Śląsk — Gar­
barnia i U. T. — PKS., 2 października: śląsk 
i — U. T. I PKS. — Garbarnia, 9 października: 
U. T. — Garbarnia 1 Śląsk — Policyjny K. S„ 
16 października: Garbarnia — Śląsk 1 P. K. S. 
- U. T. 

Pierwsza runda 
mistrzostw klasy A 

Jak już podawaliśmy, mistrzostwa piłkarskie 
łódzkiej klasy A. na rok 1938/39 rozpoczną się 
4 września. W związku z tym odbyło się w 
środę w lokalu ŁZOPN. przy udziale przedsta­
wicieli zainteresowanych klubów rozlosowanie 
pierwszej (jesiennej) rundy rozgrywek. Kalen­
darzyk te] rundy przedstawia się następująco: 
1 termin: Sokół (Zgierz) — mistrz kl. B., WKS. 
- Burza, Sokół (Pabianice) — SKS., Wlma — 
PTC. II termin: Sokół (Zgierz) — WKS., mistrz 
kl. B. — Burza, Sokół (Pabianice) — Wima, 
SKS. — ŁTSQ„ III termin: Sokół (Zgierz) — 
Burza, mistrz kl. B — WKS., Sokół (Pabianice) 
- P T C , Wima — ŁTSG. IV termin: Sokół 
(Zgierz) — Sokół (Pabianice), mistrz kl. B.— 
Strzelecki KS.. WKS. — Wlma, PTC. — ŁTSG. 
V termin: Sokół (Zgierz) — SKS., mistrz kl. B. 
- Wima. WKS. - P T C , Burza - ŁTSG.. VI. 
termin: Sokół (Zgierz) - Wima. WKS. — 
Strzelecki KS., Burza — P T C , Sokół (Pabia­
nice) — ŁTSG., mistrz kl. B. — U. T„ VII. ter­
min: Sokół (Zgierz) — P T C , mistrz kl. B. — 
Sokół (Pabianice), WKS. — ŁTSO., Burza — 
SKS. I Wima - U. T.„ VIII. termin: Sokół 
(Zgierz) — ŁTSG., mistrz kl. B. — P T C , Bu­
rza — Sokół (Pabianice). SKS. — Wlma, W. 
K. S. — Sokół (Pabianice), Burza — Wima i 
SKS. — PTC. W pierwszych terminach nie 
uwzględniliśmy meczów U. T., gdyż mistrz Ło­
dzi rozgrywać będzie aż do 16 października 
mecze finałowe o wejście do Ligi. U. T. roze­
gra swe zaległe mecze w dodatkowych termi­
nach, zaś w razie ewentl. awansu do Ligi w 
rozgrywkach o mistrzostwo łódzkie) klasy A. 
wzięłaby udział drużyna U. T. I-b. 

Mecz lekkoatletyczny 
Geyer—UT 

W niedzielę, 21 bm. o godz. 9-ei' rano od­
będzie się na boisku Geyera przy ul. Piotrkow­
skiej 295 mecz lekkoatletyczny Geyer — 
Union - Touring. W ramach meczu odbędzie się 
próba bicia rekordu okręgu łódzkiego w trój-
skoku, zgłoszona przez Hartmana. Program 
meczu Geyer — U. T. przewiduje następujące 
konkurencie: biegi 100,. 400 I 1.500 mtr., szta­
feta olimpijska, rzuty kulą, dyskiem 1 oszcze­
pem, skoki wzwyż , wdał, o tyczce 1 nójskok. 
Obie drużyny wystąpią w silnych składach, tak 
że mecz zapowiada się b. ciekawie. 

Równocześnie z meczem odbędzie się na boi­
sku Geyera sześciobój atletyczny o mistrzo­
stwo okręgu. 

Najlepsi kolarze polscy 
na torze helenowskim 

W wyścigu drużynowym na dystansie 4 kim. 
0 mistrzostwo Polski, który odbędzie się w 
niedzielę na torze helenowskim, wezmą udział 
najlepsi kolarze polscy. Lista Imienna zawodni­
ków świadczy Jak silne będą składy poszcze­
gólnych zespołów: 

SYRENA: Napierała, Michalak, Starzyński, 
Matczak (Cieniewski). 

„JUR": Kapiak Józef, Kapiak Mieczysław, 
T H rsonsk i I Z 3sórski. 
PORT - BEMA: Olecki, Wasilewski, Dcmańskl, 
1 Hofsznajder. 

ORKAN: Ignaczak, Bober, Bieńko i Szostak. 
„ISKRA": Popończyk, Włodarczyk, Korsak-Za­
leski i Jakubowski. 

„STOMIL": Jankowlak, Pluta, Doszadzkl 1 
Wątlewlcz. 

KP. ZJEDNOCZONE: Jędrzejewski, Świąt­
kowski, Stańczak i Szostak. 
Ł. T. K.: Błaszczyński, Osmólski, Derwlński 
ł Szmidt. 

Wobec tak silnej obsady, spodziewać się na­
leży niezwykle zażarte) i emocjonującej walki. 
Najgroźniejszym rywalem dotychczasowego 
mistrza — Syreny, będzie drużyna Juru, która 
pod wodzą braci Kapiaków oraz Targońskiego 
szykuje się do zdobycia tytułu mistrzowskiego. 

Prócz wyścigu głównego o mistrzostwo Pol­
ski odbędzie się cały szereg biegów przy 
udziale najlepszych kolarzy oraz rozegrane 
zostanie mistrzostwo Helenowa dla młodzików. 

Wyścig kolarski Rapidu 
W niedzielę 21 bm. łódzki „Rapid" organi­

zuje na szosie warszawskiej o godz, 8-ej rano 
po raz siódmy z rzędu wyścig kolarski na dy­
stansie 50. kim. o puchar przechodni p. A. Bus-
sego. Start 1 meta wyścigu mieścić się będą za 
miastem. 

Oział oficlalrw Ł.O.Z.P.tf. 

Zuchwale włamanie 
do firmy H e r m a n F e u s t 

Nocy wczorajszej — jak już donosił 
.,Express Wieczorny" — dokonali nie-
ujawnieni dotąd kasiarze zuchwałego 
włamania do kasy Hrmy Herman Faust 
1 S-ka przy ul. Piotrkowskiej 81. 

Złoczyńcy dostali sie do lokalu poło­
żonego na pierwszym piętrze przez ok­
no, do którego przystawili drabinę, po­
czym za pomocą t. zw. „raka" rozpruli 
ogniotrwałą kasę. 

W kasie było w gotówce qkolo 1000 
złotych, z którą to sumą złoczyńcy nie 
uszli jeszcze, lecz widać czując się zu­
pełnie bezpiecznie, przeszukali szuflfldV 
w stolach i biurkach, należących do fir­
my Jakub Winnikow. mieszczącej się w 
tym samym lokalu. Złodzieje znaleźli w 
ten sposób ok. 300 złotych w gotówce 
i dopiero wówczas opuścili teren. 

Włamanie zostało ujawnione w go­
dzinach rannych po przybyciu pierw­
szych urzędników firmy. 

Powiadomione władze wdrożyły do­
chodzenie. (1). 

UHarani przez Starostwo: 
Przed referatem karnym starostwa 

grodzkiego odpowiadali wczoraj bracia 
Stanisław i Henryk Cłapińscy oraz Ka­
rol Fajersztajn pod zarzutem zakłócenia 
spokoju publicznego na ulicy Łęczyckiej. 
Wszyscy trzej zostali ukarani aresztem 
trzytygodniowym. 

Za przechowywanie narzędzi złodziej­
skich została ukarana aresztem na dni 
14 Dela Pinczewska, zamieszkała przy 
ulicy Łagiewnickiej 14. 

Za nakłanianie przechodniów do kup­
na konfekcji w sklepach przy ul. Nowo-
miejskiej zostali ukarani aresztem sied­
miodniowym Wolf Parzęczewski i Wolf 
Pomocny. 

Za awanturowanie się po pijanemu 
na ul. Rzgowskiej i wybicie szyb w kuch­
ni dla najbiedniejszych ukarani zostali 
aresztem siedmiodniowym Marian Wi-
ner i Jego kuzyn Bronisław. 

Wreszcie za dręczenie koni skazany 
został na 14 dni aresztu Alter Fibiger, 
zam. przy ul. Włodzimierskiej 52 

Kronika szachowa 

K o m u n i k a t W . S . S . Ns 28 
z dn ia 18 s i e rpn ia 1 9 3 8 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
21. 8., godz. 15, boisko Widzewa, Zjednoczo­

ne — KKS, p. Kowalski. 
21. 8- godz. 16. boisko Bełchatów, ŻKS — | 

RTSG, p. Błaszczyński. 

Zawody towarzyskie. 
21. 8., godz. 11.30. boisko Zgierz, Sokół — 

Burza, p- Pogodziński. 
21. 8., godz. 11 boisko Sokół, Sokół — PTC, 

p. Olejnik. 
21. 8., godz- 16.30, boisko Konstantynów, 

KKS — Burza, p. Jańczyk. 
21. 8., godz. 14.30 boisko ŁKS, UT II — 

Sportion, p. Jóźwiak. 
Pkt. 2- Wyznacza się na sędziów liniowych: 

na zawody UT — Legia pp. Blak — Schmidt. 
Pkt. 3. Udziela się urlopu n. Langcmu do 

dnia 15 września 1938 roku. 
Pkt. 4. Wzywa się p. Pęskiego do W S S -

ŁOZPN na dzień 1-go września br. godz. 20-ta-

SENSACJE MISTRZOSTW ANGIELSKICH 
W BRIGHTON. 

W ubiegłym tygodniu otwarty zosta! w ką­
pielisku Brighton doroczny kongres brytyjskiej 
federacji szachowej, połączony z indywidualny­
mi mistrzostwami Anglii na rok bież. we wszyst­
kich kategoriach. W głównym turnieju o mi­
strzostwo Anglii bierze udział 14 graczy, z nich 
wymienimy- bardziej znanych: Thomasa seniora, 
0'Alexandra, Tylora, Golombka, mistrzynię 
świata Verę Menchik-Stevenson i t. d. W tur­
niejach pobocznych uczestniczy kilku graczy za­
granicznych — sędziwy weteran Mieses (Niem­
cy), dr. A. Seitz (Niemcy), Klein (d. Austria), 
List (Litwa) oraz mistrz Malty — Inglot. 

Tytułu mistrza Anglii w nieobecnoici ostat­
nich 2-ch zwycięzców — Fainhursta i Wintera— 
broni sir G. Thomas kilkakrotny mistrz Arglii 
w latach powojennych. 

Pierwsze rundy turnieju przypio;ły kilka 
niespodzianek 1 na czoło turnieju po 4 wygra­
nych wysunął się niespodziewanie miody olim­
pijczyk Golombek, Ogólny faworyt mistrzostw 
0'Alexander, który na przełomie b. r. zabłysnął 
w Hastingsie, wyprzedzając dwóch- mistrzów 
cxtra-klasy światowej — Fina i Flohra. nie na­
potkał jeszcze na silniejszych przeciwników i 
kroczy na razie na 2 miejscu. 

' Stan tabeli turnieju głównego po 5 rundach: 
Golombek — 4 i pół pkt., 0'Alcxander — 3 (I) 
pkt., Sergeant, Thomas, Tylor _ po 3 pkt., Mil-
ncr-Barry, Par- — po 2 i pól pkt., Mcnchik-
Stcvenson — 2 pkt. 1 t. d. Turniej poboczny Al 
List (Litwa) 4 i pól pkt., Mieses (Niemcy), Klein 
(dawn. Austria), Wood (Anglia) — po 4 pkt. itd., 
grupa Bi Kitto (Anglia) — 5 pkt., Seters (Belgia), 
dr. Seitz (Niemcy) Butcher (Anglia) — po 4 
pkt i t. d. 

W turnieju pań prowadzi'p. Musgrawe z do­
skonałym wynikiem — 5 i pól pkt. z 6 gier. 
Zeszłoroczna mistrzyni Anglii p. Dew figuruje 
z 3 1 pól pkt. na 4 miejscu. 

TURNIEJ W PRADZE. 
W turnieju o mistrzostwo Czechosłowacji, 

który rozpoczął się 15 b. m. w Pradze, rozegrano 
2 rundy. Podajemy niektóre ciekawsze wyniki. 
W 1-ej rundzie Zita w 28 posunięciach zamalo­
wał Zinnera, dr. Treybal wygrał z Dobiasem, 
Spielmann po nieszczęśliwej grze niespodziewa­
nie uległ „outsiderowi" — May'owi, Opocenski 
zwyciężył dr. Fazekasa 1 Foltys, mimo pi ze wagi, 
zremisował z Hromadką. W 2-ej rundzie Herman 
wygrał z dr. Treybalem, Opocensky z Mayem, 
Spielmann zremisował z Zita. W prz_\ wanych 
partiach Hromadką ma przewagę z prol. Gilgem, 
tak samo Foltys — z Dobiasem. 
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j Przygody Buffalo Billa 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N p . 2 7 p . t . 

P o e t a * w ś r ó d ś n i e g ó w 

u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

Cena 10 groszy 

I 
U W A G A , M a t h , 

u p. 

nabyć można 

K A Ł A C H 
Krysztala, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencylne. 

"Zawiadamiam Sz. Panie, iż 
z dniem dzisiejszym objąłem 
SALON FRYZJERSKI PIOTR­
KOWSKA 20. Polecam si« łas­
kawym względom Sz. .Pań.-

Dypl. fryzjer 
IONACY KOPLOWICZ 

tel. 179-68 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

DR. MED. 

S . C H W A T 
LARYNGOLOG 

(choroby uszu, gardła, nosa 1 krtani) 
p o w r ó c i ł . 

ul. Piotrkowska 55, 
przyjmuje od 1—3 1 od 7—8 w. 

DR. .WED. 

Do akt Nr. Km 1002/37 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Ą?\ ie\v. 1-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 277, na za 
sadzie art. 602 K. P, C. ogłasza, że w 
dniu 26 sierpnia 1938 r. o godz. 12 w 
Łodzi, przy ul. Brzozowej Nr. 6, od­
będzie sie publiczna licytacja rucho 
mości, oszacowanych na łączną sumę 
•zł. 1345.—. a mianowicie: treibmaszy-
fty, 2 szpulmaszyn, 2 motorów elek­
trycznych i maszyny do mierzenia to­
waru, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
.wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 11 sierpnia 1938 r. 
KOMORNIK: (—) Adam Mróz. 

Sprawa Tow. „Florianlca" p-ko Fir­
mie „Ch. M. Goldring". 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL. 164 21 
eodz. przyleć 5—7. 

Bezrobotny Ziętek skazany na 

8 lat więzienia 
woła głosem rozpaczy: 

„JESTEM 
NIEWINNY" 
Powieść pod tytułem powyższym 
ukazała się w najnowszym (271) 

numerze tygodnika 
IŁ »» 

Lokale 

Nadto w numerze dwie nowelfl, 
kącik dobrych znajomych, roz-

rywkf umysłowe, humor. 

lO groszy 

J 
POSZUKUJE pokoju z meblami lub 
bez, wygodami, śródmieściu, może być 
od gospodarza. Oferty „D" 

STARSZA pani poszukuje pokoju przy 
rodzinie ewent. z utrzymaniem. Ofer­
ty sub „Rytualna kuchnia". 

ŁADNY słoneczny pokój umeblowany 
z wygodami do wynajęcia. Południo­
wa 11 m. 7 fr. III p. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokól 
frontowy, słoneczny, trzyokienny. wy­
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166. I o. front. 

I 
LEKARZ - WENTYSTiś 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

Dr. L U D W I K MINC 
Gabinet g łębok ich p ł u k a ń 

jel i t 
wyposażony w najnowocześniejszą 

aparaturę systemu Broch'a 

Żeromskiego 4 1 , t c f 230-61 

D o k t ó r 

W. Ł A G U N O W S K i 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista CHORÓB WENERVCZ-
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablneoRoentgeno-1 śwlatłolecznlczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 T e l 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. ot 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wieci 
V/ niedz. I święta od 10 r. do 1 pp 

DR. MED. 

I . K U R B H I N 
p o w r ó c i ł 

Kilińskiego 61, 
TEL. 249-70 

MŁODY (17 lat), energiczny, uczci­
wy, ukończył 6 oddz. szkoły pow-

) szechnej, poszukuje posady woźnego, 
gońca lub innej. Łaskawe oferty pro­
szę kierować: Edward Łaski. Łódź, 
Chojny, ul. Kiepury 24 a. 17 

POTRZEBNY fryzjer damski - mejkl 
szczególnie damski od zaraz. S. Aro-
nowicz — Kutno, Narutowicza 8. 

WYCHOWAWCZYNI z dyplomem se-
minarium ochroniarskim poszukuje po­
sady w przedszkolu. Zgłoszenia pod 
B. Machnicka, Łódź — Nawrot 74 m. 1 

DR. 

Do akt Nr. Km 1480/38/11 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
d>i rew. 2-KO , zamieszkały w Łodzi, 
ul Przejazd nr. 40, na zasadzie art. 
602 K. V. C. ogłasza, że w dniu 23 
Sierpnia' 1938 r. o godz. 12 w Łodzi, 
ul. Główna nr. 17, odbędzie sie pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: pantofli męskich, pantofli dam­
skich, skóry chromowej, skóry na po­
deszwy, butów męskich z cholewkami, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 786, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu .sprzedaży, w czasie wyżej 
oznncrnnym. "• 

Łódź. dnia 3. VIII. 38 r. 
KOMORNIK: (—). Aulserewlcz 

Sprawa Dolewskieeo Mieczysława 
p-ko Władysławowi Cichemu. 

DO W Y N A J Ę C I A 
umeblowany pokój z wszelkimi wy­
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym /domu dla solidnego 

S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 
s e k s u a l n y c h I s k ó r n y c h 

(włosów) przeprowadził sie na ul 

P R Z E J A Z D 1 7 f » 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 wlecz. 

pana. 
m. 2. 

Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
2 0 - 2 

. NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4—6 w. 

PIRAMOWICZA 1 5 ^ ^ ^ ° 
telef. 138-99. 136-35. 

POTRZEBNY zdolny damski pracow­
nik fryzjerski. Pomorska 86. 

DR MED. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
powrOcii 

L I P O W A 6. te I K / 8 ' 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy­
kształcenie średnie. Języki: polski, nie­
miecki, dostatecznie francuski — zna­
jomość, pracy blurosvej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakieikolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm 
Republiki. 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Referencje jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 

f 

I 
Nauka I ł 

i w y c h o w a n i e 1 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. l-sza lewa of. parter, 

poleca Salon Mód 

„ H E L E N A ' 
9 Z a w a d z k a C 

Weiśeie p. bramę • 

DOM przy ul. Tuszyńskiej (Cno ny) 
murowany. 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado­
mość: ul. Henryka 4. m. 7. V. 

Howykonkurs 
ogłasza najnowszy 

(34) n u m e r 
ulubionego tygodnika obrazkowego 

Nadto w numerze: 
prace konkursowe poetów i prozaików 
dalszy ciąg powieści 
dział rozrywkowy z nagrodami 
humor, sport 

itd. Itd. 

lO gr. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę M Ę S K ą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelktu 
reperacje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 1 6 , III p . 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. ni. 8a. trorii 
zastać od 4—8 po pol. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie mi/ielam. 
Gramatyka, literatura, ' konwersacja. 

: handlowa korespondencja. Tel. ?6?:7ti 
i w godzinach 2—3. 

dostarcza wodę 
Szybka obsługa 

sodowa w balonach 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R . F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

9 

Do akt Nr. Km 1639/38/11 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Przejazd nr. 40, na zasadzie art. 
602 K. P. C.- ogłasza, . że w dniu 23 
sierpnia 1938 r. o godz. 13 w Łodzi, 
ul. Rokicińska nr. 153, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: 6 worków cukru 1 aparatu ra­
diowego, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 700.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. . . . 

Łódź, dnia 3. VIII. 38 r. 
KOMORNIK: (—) Aulserewlcz. 

Sprawa Jurek Marianny p-ko Mi­
chałkowi JózefowL 

^ Z a g u b i o n e dokumenty 
4t t 

ZAGINAŁ weksel Zł. 50 pi. 25. 9. wyst. 
A. Szwarcbard, zlecenie Blicblau. któ­
ry unieważniam. Minia Jankiewicz. Ży­
dowska 34. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
Nr. 143014 z d.,4. V. 1937. zł. 10. wy­
dany na nazwisko Janina Wójcik, Do 
bra 11. 

ZAGINAŁ weksel' na: zł. 100.— pł. 15. 
XI;.38. r., wyst. Sz. Radzyner, na vXt 
cenie A. Einhorn. Niniejszy weksel u-
nleważniam, Einhorn, Śródmiejska 18. 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice -

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru« 
shomość lub-rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj p » 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

oedakcls I Administracja. Piotrkowska 49 . '— Godziny przy|QĆ Redakcji od godz. 17 do W. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-21 
dział nileiski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo .Republika": 68-148 I 600-62*. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi *ł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 żr. miesięcznie: i przesyłka pocztową 
w Ho!xce zł. 5—. ..Republika - i ..Ex-
press" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. . 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tlę na 10 szps»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nytn zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, kldre 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie npowaźniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawsa: Wydawn. „Republika" Su. I a*r. »dp. Stefan Dymek. Redaktor odp. Stela* Dymek. Druk ..Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 1 


